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To warto wiedzieć 

Na zdjęciach prezentujemy nowe 
wyroby różnych firm, które w ubieg¬ 
łym roku znalazły się w sprzedaży w 
sklepach modelarskich. 

Dalsze informacje na temat prezen¬ 
towanych nowości, ich pełnych da¬ 
nych technicznych, ceny itp. można 
uzyskać w specjalistycznych skle¬ 
pach modelarskich, np. w Warszawie 
— Jantar Model Centrum, ul. Słowac¬ 
kiego 27/33, tel. 0-22/31-33-15. 



6-kanałowa aparatura 40 MHz dla modeli 
samochodów i pływających X-756 PROFI 
CAR-JUNIOR, będąca rozwinięciem syste¬ 
mu PPM/PCM-Profi, z najnowszym syste¬ 
mem komputerowym Multi-Funktion-LCS - 
Display 


Silniki do napędu wyczynowych modeli sa¬ 
mochodów: OS MAX 21RG (P) ABC = 3,46 
cm J i OS MAX 21RZ (P) ABC = 3,46 cm * na 
podwójnych łożyskach kulkowych, ze spe¬ 
cjalnie wzmocnionym tłokiem i głowicą za¬ 
pewniająca wysoka sprawność chłodzenia 




Wyczynowe silniki elektry¬ 
czne przeznaczone do na¬ 
pędu modeli latających, 
pływających i kołowych: 
SPEED 650 BB RACE 
9,6 V; SPEED 500 BB RA¬ 
CE 8,4 V; SPEED 700 BB 
TURBO NEODYM 9,6 V 



90 lat FAI 

14 października br. minęło 90 lat od chwili powołania do życia FAI, czyli Międzyna¬ 
rodowej Federacji Lotniczej. Zrzesza ona obecnie 93 członków, w tym 76 czynnych 
(organizacje krajowe działające w kilku dyscyplinach) i 15 stowarzyszonych (repre¬ 
zentujące tylko jedną dyscyplinę). Aeroklub Polski należy do członków czynnych. Z 
dużą satysfakcją trzeba podkreślić, że w opinii kierownictwa FAI jest on zaliczany do 
grupy najaktywniejszych. (eg) 


KADRA NARODOWA 
MODELARSTWA ŻAGLOWEGO 

W listopadzie ub.r. Sekcja Modelarstwa Żaglowego 
Podkomisji Sportowej LOK ustaliła kalendarz imprez i 
system rozgrywek w klasach F5 na 1996 r. oraz regu¬ 
lamin Sekcji. Powołano także kadrę narodową w skła¬ 
dzie: 

Juniorzy 

Damian Choiński, Julian Dutkowski, Marcin Grygiele- 
wicz, Jakub Jamroży, Jakub Kremski, Tomasz Kukow- 
ski, Waldemar Myller, Marcin Rzodkiewicz, Michał 
Stopa, Krzysztof Tomaszewski, Krystian Waszak, Da¬ 
riusz Willisch. 



Paweł Albrecht, Julian Damaszk, Karol Dutkowski, 
Roman Jarmuż, Marek Mydłowski, Jerzy Przybysz, 
Tomasz Sawicki, Grzesław Suwalski. Zawodnicy re¬ 
zerwowi: Mariusz Gbur, Roman Grzybowski, Mieczys¬ 
ław Muller, Mirosław Parzybut. (A.R.) 

Nowy katalog 
z planami modeli 

Wielokrotnie informowaliśmy o firmach przygotowujących 
katalogi z planami modeli lotniczych, okrętowych, różnych po¬ 
jazdów oraz urządzeń napędowych. Niemiecka firma w Baden- 
-Baden Werlag fur Sport und Technik wydała katalog pt. MO¬ 
DEL BAUPLANE. Można go obecnie nabyć również w Polsce u 
przedstawiciela tej firmy: Import - Dystrybucja, Irena Wróbel 
ul. Kondratowicza 31/15,03-285 Warszawa, tel. (22) 11-86-76. 

Katalog ma 170 stron z rysunkami, zdjęciami i opisem techni¬ 
cznym prezentowanych planów. Dostawa za zaliczeniem pocz¬ 
towym. Katalogi firmy Robbe można nabyć w sklepie modelar¬ 
skim w Bydgoszczy, ul. Gajowa 68, tel. (0-52) 42-38-93. 


Od stycznia „Modelarz” droższy 

Rosnące koszty druku oraz kolejne podwyżki cen 
papieru zmusiły naszą redakcję do podjęcia decyzji o 
podwyższeniu od stycznia ceny „Modelarza”. Pocie¬ 
szający pozostaje fakt, że podwyżka ta nie jest wysoka 
— tylko o 10 groszy. „Modelarz” nie przynosi docho¬ 
dów i aby utrzymać tytuł na rynku redakcja musi po¬ 
dejmować od czasu do czasu takie kroki. 

Mamy nadzieję, że decyzja o podwyżce spotka się ze 
zrozumieniem modelarzy i że pozostaną oni w dalszym 
ciągu wierni swemu czasopismu. 





KONKURS MODELI W TORUNIU 


We wrześniu ubiegłego roku 
rozegrano w Toruniu III Ogól¬ 
nopolski Konkurs Modeli Pla¬ 
stykowych. Impreza, włączona 
w cykl obchodów 60-lecia Ae¬ 
roklubu Pomorskiego, została 
zorganizowana przez Spół¬ 
dzielnię Mieszkaniową „Rubin- 
Jedna z licznych dioram lotniczych z samolotem 
TA V-8B przygotowanym do akcji nad Bałkanami 


Messerschmitt BI-109E, 

skala 1:48, P. Walusa 


kowo”, Klub Modelarski „Her¬ 
cules” przy Zakładach Włókien 
Sztucznych Elana i Toruńskie 
Towarzystwo Politechniczne 
„Helios” przy współudziale 
Urzędu Wojewódzkiego w To¬ 
runiu i Aeroklubu Pomorskiego. 

Wzięło w niej udział ponad 60 
zawodników z 14 ośrodków 
modelarskich z całej Polski. 
Wśród wystawionych modeli 
znalazły się także takie, które 
śmiało mogłyby startować w 
mistrzostwach Polski, a nawet 
w imprezach międzynarodo¬ 
wych. Zwiastunem epoki elek¬ 
troniki w świecie modeli był 
F/A-18C „Hornet” z podświet¬ 
lanymi ekranami radarów oraz 
działającymi światełkami pozy¬ 
cyjnymi i antykolizyjnymi. Inte¬ 
resującym pomysłem było 
wyodrębnienie osobnej katego¬ 
rii śmigłowców, choć powodo¬ 


wało to nieuchronną konie¬ 
czność rywalizowania modeli w 
różnych skalach. 

Warto też odnotować dużą 
liczbę dioram - i to zarówno 
„lądowych”, jak i lotniczych. 

Zainteresowanie konkursem 
Tadeusz Garsztka — to 


99 


świadczy o tym, że Toruń, tra¬ 
dycyjnie silny ośrodek mode¬ 
larstwa redukcyjnego, znów 
odzyskuje należne mu miejsce 
na modelarskiej mapie Polski. 

MIŁOSZ RUSIECKI 

(Fot. autor) 

firma" znana od lat. Jego 


Su-76 wyróżniał się wśród przeważających modeli 
pojazdów niemieckich i amerykańskich. 
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Polaków 


We wrześniu ub. roku w 
słowackiej miejscowości 
Liptov$ky Mikulas odbyły 
się Mistrzostwa Europy 
Modeli Kosmicznych dla 
juniorów i seniorów — 
„SLOVAKIA ’95”. Polskę re¬ 
prezentowały dwa zespo¬ 
ły: seniorów w pełnej ob¬ 
sadzie — Maciej Czajka, 
Maciej Radoszewski, Bro¬ 
nisław Malczyk i Sławomir 
Łasocha — klasyki, Antoni 
Opoczka, Krzysztof Przy¬ 
bytek i Wojciech Krzywiń- 
ski — makiety S5C i $7 
oraz Witold Tendera, Marian 
Pieczka i Piotr Moczała — 
rakietoszybowce RC i ju¬ 
niorów (bez zawodników w 
klasie S8E) — Bartosz i 
Przemysław Bonieccy, Mar¬ 
cin Wiśniewski i Tomasz 
Zygadło w konkurencjach 
klasycznych oraz Joan¬ 
na Krzywińska, Marcin 
Bielecki i Sylwester Kla- 
winowski — makiety S5C i S7. 

Kierownikiem ekipy był 
Lech Jamroz, trenerem Ry¬ 
szard Smoliński, a chro- 
nometraż powierzono Eu¬ 
geniuszowi Kujanowi. W 
imprezie uczestniczył rów¬ 
nież sędzia FAI Artur Pa¬ 
ciorek zaproszony przez 
organizatorów mistrzostw 
do pracy w komisji ocen 
makiet. 

Od czasu rejestracji ekip 
organizatorzy prowadzili 


testowanie motorów. Pola¬ 
cy przebrnęli hamownię 
bez żadnych problemów. 
Ekipa dysponowała silni¬ 
kami produkcji czeskiej i 
słowackiej typu „Delta" i 
FW, krajowymi wytwórni 
Piotra Sornowskiego oraz 
Witolda Tendery z Rybni¬ 
ka. Nowością były motory 
dla S8E z nowym rodzajem 
paliwa. 

Po niezwykle atrakcyjnej 
uroczystości otwarcia mi¬ 
strzostw Europy przy 
udziale prawie awustu za¬ 
wodników z 16 państw, roz¬ 
poczęły się poszczególne 
konkurencje. Zapoczątko¬ 
wali je makieciarze, przed¬ 
stawiając swoje modele 
pięcioosobowej komisji pod 
przewodnictwem inż. Mila¬ 
na Jelinka. Kontrowersje 
wzbudziła konieczność 
opracowania dokumentacji 
modeli w oficjalnym języku 
FAI tj. angielskim. Wymóg 
ten może być egzekwowa¬ 
ny na następnych mistrzo¬ 
stwach. 

Rozpoczęcie zawodów 
od typowo techniczno- 
-sprzętowej konkurencji 
S1B było dość ryzykowne, 
ale świadczyło o dobrym 
przygotowaniu zespołu po¬ 


miarowo-obliczeniowego. 
Bazę ustawiono na 600 m. 
Wysokościomierze opty¬ 
czne TZK o zdublowanych 
stanowiskach, nieoficjalnie 
wspierane wojskowym ra¬ 
darem dokonały pomiaru 
pułapu blisko 75% startują¬ 
cych, w tym ośmiu zespo¬ 
łów narodowych. W sto¬ 
sunku do ostatnich mi¬ 
strzostw w Rumunii była to 
radykalna poprawa skute¬ 
czności pomiarowej. 

Zeszłoroczni liderzy mi¬ 
strzostw świata w Lesznie 
— Polacy, przeżyli pierwsze 
rozczarowanie spowodo¬ 
wane niewłaściwie użyty¬ 
mi numerami startowymi. 
Sprostowanie ewidentnego 
przeoczenia polskiego zes- 
ołu w trakcie trwania 
onkurencji organizatorzy 
uznali za niemożliwe. Poza 
Maciejem Radoszewskim 
nasi zawodnicy opuścili 
stanowiska startowe. Po¬ 
został żal za przegraną bez 
walki. 

Wyniki uzyskiwane przez 
Słowaków czy Rosjan po¬ 
kazały, iż tym razem mało 
prawdopodobnym byłoby 
nawiązanie równorzędnej 
walki z najlepszymi. Nie 
rozszyfrowanym dla naszej 


ekipy pozostał sposób sło¬ 
wackich pomiarowców na 
skutecznie śledzenie ra¬ 
kiet, zwłaszcza tych dwu¬ 
stopniowych, z odległości 
co najmniej 1000—1200 m. 

Przed rozegraniem kon¬ 
kurencji S8E mieliśmy 
nadzieję, że będzie ona 
bardzo pomyślna dla na¬ 
szych zawodników. Ruty¬ 
nowany zespół rybnicki 
wyposażony we własne, 
uprzednio sprawdzone w 
locie motory nowej gene¬ 
racji powinien liczyć się w 
tej konkurencji, tym bar¬ 
dziej iż nie stwierdziliśmy 
szczególnych nowości u 
naszych rywali. Pierwsze 
loty pozwalały sądzić, iż 
Polacy dobrze wyczuwają 
termikę doliny Popradu. 
Zasadnicze trzy loty wy¬ 
eliminowały z walki zaled¬ 
wie połowę stawki. 

Do lotów dogrywkowych 
przystąpiły dwa kompletne 
zespoły, tj. gospodarzy i 
Polaków oraz dwuosobowe 
teamy nadal groźnych Ros¬ 
jan, Czechów i Słoweńców. 
Niczego nie wniosła do¬ 
grywka 8-minutowa. Zade¬ 
cydowano fly-off. Z tej ry¬ 
walizacji zwycięsko wy- 



Mistrz Europy w klasie 
S6A Maciej Radoszew¬ 
ski ze zwycięskim mo¬ 
delem 


szedł Witold Tendera; za 
nim aktualny mistrz świata 
Słowak Stefan Mokran i 
drugi Polak — Marian 
Pieczka. Należało przypu¬ 
szczać, że gdyby w ostat¬ 
nim locie zdążył w regula¬ 
minowym czasie odlecieć 
Piotr Moczała, polski zespół 
miałby szansę odnieść bły¬ 
skotliwy sukces. 

Loty juniorów tym razem 
odbyły się jeszcze bez na¬ 
szych zawodników. Do¬ 
skonałego nastroju w pol- 
skiej ekipie nie zakłócił 

Dokończenie na str. 4,5 



W modelarni lotniczej 
przy ul. Służby 
Polsce 1 na Ursynowie 
chętnych do wycinania, 
składania i sklejania modeli 
samolotów nigdy nie bra¬ 
kuje. Młodsi budują swoje 
szybowce z tekturowych 
gotowych elementów. Star¬ 
si montują duże, zaopa¬ 
trzone w silnik maszyny, 
które później latają kilkaset 
metrów nad ziemią. 

W dwóch niewielkich 
pomieszczeniach bloku przy 
ul. Służby Polsce 1 dzieci 
przy ogromnych stołach 
modelarskich z zapałem 
wycinają tekturowe ele¬ 
menty szybowców. Starsi 
chłopcy składają swoje 
samoloty z cieniutkich li¬ 
stewek, które przedtem 
starannie obrabiają. 

— Ja złożyłem już 
cztery samoloty — chwa¬ 
li się ośmioletni Pa¬ 
weł. Po zajęciach szkol¬ 
nych też będę przychodził 


bo strasznie mi się tu po¬ 
doba. 

Daniel, który jest ró¬ 
wieśnikiem Pawła i też ko¬ 
cha modelarstwo, przy¬ 
chodzi, mimo że ma zła¬ 
maną nogę. 

— To mi wcale nie 
przeszkadza — wyjaśnia. 
— Tu jest fajniej niż w do¬ 
mu. 

Powycinane części mo¬ 


delu samolotu należy bar¬ 
dzo dokładnie skleić. Wa¬ 
żny jest każdy milimetr, bo 
inaczej może się okazać, że 
samolot nie będzie latać. 

— Te zajęcia nie są nie¬ 
stety dla każdego. Mniej 
cierpliwi szybko się nudzą i 
odchodzą, ale zapaleńcy 
zostają u nas już na zawsze 
— mówi kierownik ursy¬ 



nowskiej modelarni Rafał 
Rajewski. 

Modelarstwo to nie tylko 
doraźna zabawa, młodzież 
uczy się także precyzji i 
wytrwałości. 

R. Rajewski prowadzi za¬ 
jęcia codziennie. Od sa¬ 
mego rana dzieci wycinają 
i kleją, a później razem z 
instruktorami jadą na lotni¬ 


sko modelarskie pod Skar¬ 
pą Ursynowską. 

— Dopiero tutaj zaczyna 
się dla nich prawdziwa 
frajda. Uwielbiają wziąć w 
ręce sterownik i z zadartą 
do góry głową kierować lo¬ 
tem szybowca — mówi Ra¬ 
jewski. 

Na lotnisku można także 
puszczać wykonane włas¬ 
noręcznie papierowe mo¬ 
dele — To na pewno dużo 
mniej widowiskowe niż 
szybowanie zdalnie stero¬ 
wanego samolotu, ale 
przynajmniej mają przyje¬ 
mność, że sami coś zrobili, 
a na dodatek to lata — mó¬ 
wi instruktor. 

W ursynowskiej mode¬ 
larni można nie tylko skle¬ 
jać samoloty. Jest tam 
komputer ze specjalnym 
symulacyjnym programem, 
na którym można wykony¬ 
wać próbne loty, lądowania 
i podniebne akrobacje. 
Jest też biblioteczka mode¬ 
larska dla najbardziej do¬ 
ciekliwych. 

ANNA 

ALEKSANDRÓW 
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D.c. ze str. 3 


Fot. Wojciech Krzywiński (4) 
A. Frankiewicz (1) 


9 medal i 



mir Łasocha oraz czwórka 
juniorów. Loty dogrywko- 
we przełożono na dzień 
następny. Mistrzem senio¬ 
rów został Słowak Vasil 
Pawluk, zaś wśród junio¬ 
rów najlepszą okazała się 
sympatyczna Jugosłowian- 
ka Iwana Czudic. Polacy 
poza Lasochą niczym nie 
zaimponowali w tej klasie. 

Ostatni dzień zawodów 
miał dać rozstrzygnięcia w 
najatrakcyjniejszej konku¬ 
rencji — makietach S7. W 
wyniku punkacji za wyko¬ 
nanie juniorzy prowadzili 
zespołowo, lokując się na 
bardzo wysokich pozy¬ 
cjach, pierwszy Marcin Bie¬ 
lecki, trzeci Sylwester Kla- 
winowski — obaj z Satur¬ 
nami IB, Joanna Krzywiń- 
ska z makietą Ariane 2 V26 


nawet fakt braku u organi¬ 
zatora nagrania „Mazurka 
Dąbrowskiego”. Polska fla¬ 
ga powędrowała na maszt 
przy dźwiękach hymnu 
FAI. 

Medale i puchary najlep¬ 
szym zawodnikom i zespo¬ 
łom wręczano bezpośred¬ 
nio po zakończeniu konku¬ 
rencji w strumieniu świateł 
samochodowych. Atrakcją 
dnia były pokazowe loty 
lansowanej przez sympa¬ 
tycznego Francuza Jean- 
Louis Benoifa nowej kon¬ 
kurencji kosmicznej S11P. 

W dalszej kolejności star¬ 
towały rakietoplany i rakie¬ 
ty czasowe z taśmą S6A. W 
kategorii S4B od lat nie 
możemy przebić się do 
czołówki mimo ubiegłoro¬ 
cznych sukcesów. I tym ra¬ 
zem na uwagę zasługiwały 
loty polskich juniorów w 
granicach 145—180 sek., 
co przy wyrównanym po¬ 
ziomie trójki reprezentan¬ 
tów dało srebrny medal dla 
naszego zespołu. Wyo¬ 
strzyło to apetyty przed ko¬ 
lejną konkurencją. W klasie 
S6A Polacy w ciągu ostat¬ 
nich lat odnieśli sporo suk¬ 
cesów. Tym razem bohate¬ 
rem zmagań okazał się de¬ 
biutujący w ekipie Maciej 
Radoszewski. Poza indy¬ 
widualnym złotem seniorzy 
wywalczyli również brązo¬ 
wy medal dla zespołu. 

Sensacją w tej konku¬ 
rencji okazały się wyniki 
młodych Macedończyków. 
Nasi juniorzy przekonali 
się po raz wtóry, że S6A to 
tylko pozornie łatwa kon¬ 
kurencja. 

Wyniki ocen statycznych 
makiet S5C korzystne były 
dla obu polskich zespołów. 
Generalnie najlepsze były 
nasze Ariany. Zespołowo 
prowadzili tak juniorzy jak i 
ich starsi koledzy z repre¬ 
zentacji. 

W dniu lotów rakiet S5C 
zapanowały dość trudne 
warunki atmosferyczne — 
porywisty i zmienny wiatr, 
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Szczęśliwa trójka juniorów startujących w klasie 
57 . Do zeszłorocznego srebra z mistrzostw świata 
dołożyli medal brązowy mistrzostw Europy. Stoją 
od lewej: Joanna Krzywińska, Marcin Bielecki i 
Sylwester Klawinowski. 


osłabiona widoczność i 
skłonność do opadów. 
Niewiadomą było czy w ta¬ 
kich warunkach poradzą 
sobie pomiarowcy zwła¬ 
szcza, że blisko 75% makiet 
przystosowanych było do 
lotów dwustopniowych. 
Mieliśmy świadomość moż¬ 
liwości własnych modeli. W 
tej sytuacji brązowy medal 
seniorów należy ocenić za 
wykorzystanie wszystkich 
realnych szans Polaków. 
Szkoda tylko, że zbyt am¬ 
bitne zamiary polskich ju¬ 
niorów, usiłujących wal¬ 
czyć dwustopniowymi Nike- 
Tomahawkami przekreśliły 
ich szanse medalowe. 

Wprowadzenie klasy S5B 
z pewnością w przyszłości 
przewartościuje taktykę 
wyboru pierwowzoru i spo¬ 
sób latania. 

Przy ciągle pogarszają¬ 
cej się aurze przystąpiono' 
do rozegrania konkurencji 
S3A. Zmienny co do siły i 
kierunku wiatr dezoriento¬ 
wał zawodników i pogoń. 
Pomimo opadów deszczu, 
z trzema maksami na placu 
boju pozostało 14 senio¬ 
rów, a wśród nich Sławo¬ 


na pozycji szóstej. Zespół 
seniorów plasował się na 
drugiej pozycji. Najlepiej 
wypunktowano Ariane 3 
VI7 Wojciecha Krzywiń- 
skiego — 8 lokata, dwa 
miejsca niżej, model Sa¬ 
turna V Krzysztofa Przy- 
bytka. Makieta Saturna V 
Antoniego Opoczki, z nie¬ 
znaczną stratą, znalazła się 
na pozycji 12. 

Mgła na lotnisku zupeł- 



Start modelu Witolda Tendery po złoty medal 



Sylwester Klawinowski (3 m) w towarzystwie dwu 
Słowaków. Tym razem pokonał wicemistrza świata, 
klubowego kolegę, Marcina Bieleckiego. 


nie uniemożliwiała roze¬ 
granie lotów. Znośne wa¬ 
runki zapanowały po kilku 
godzinach i wówczas za¬ 
decydowano rozpocząć lo¬ 


ty. Przyjęty system rejes¬ 
tracji makiet, kontroli i wa¬ 
żenia, zgłaszania i wyko¬ 
nywania lotów był dość 
zbiurokratyzowany i przez 


Powrót rybnickiego zespołu na podium Mistrzostw Europy był dla wielu rywali 
zaskoczeniem 




















































to wprowadził niepotrzeb¬ 
ne napięcia. Loty zapo¬ 
czątkowali juniorzy. Ak¬ 
tualny wicemistrz świata 
Marcin Bielecki miał lot 
nieudany. Sylwester Kia- 
winowski zaliczył dobry lot, 
chociaż widoczne było 
opadanie jednego z zespo¬ 
łów bez „hamownika” — 
czego tym razem sędzia 
bezpieczeństwa się nie do- 
parzył. Klawinowski zresz¬ 
tą powtórzył lot ze skut¬ 
kiem pozytywnym. Pod¬ 
czas lotu Ariane 2 Joanny 
Krzywińskiej eksplodował 
boczny silnik napędowy i 
konieczne było powtórze¬ 
nie lotu. 

Z seniorów pierwszy wy¬ 
startował Saturn V Krzysz¬ 
tofa Przybytka. Lot wielo¬ 
stopniowy i wysoko punk- . 
towany przez sędziów. 
Niewieie brakowało by lot 
Ariane 3 Wojciecha Krzy- 
wińskiego był również po¬ 
myślny. Sędzia dopatrzył 
się jednak oderwania taś¬ 
my od odrzucanego boo- 
stera. Jako ostatni w pierw¬ 
szej turze poleciał Saturn V 
Antoniego Opoczki. Lot 
zaliczony; punktacja dość 
wysoka. Lot powtórkowy 
nie udał się obrońcy pier¬ 
wszej lokaty Marcinowi 
Bieleckiemu oraz W.Krzy- 
wińskiemu. Zaliczenie każ¬ 
dego z tych lotów, przy 
pomyślnym zbiegu okoli¬ 
czności, dawało polskim 
zawodnikom szanse na zło¬ 
te medale. 

Czołówka makieciarzy 
latała wyjątkowo dobrze. 
Wśród seniorów walka roz¬ 
strzygnęła się pomiędzy 
Rosjaninem Lewichem, ak¬ 
tualnym mistrzem świata 
Słowakiem Janem Kotuhą 
oraz Łotyszem Arnisem 
Baczą. Reprezentant gos¬ 
podarzy uzyskał w ocenie 
sędziów 242,33 pkt., co 
zdaniem niektórych za¬ 
wodników było niepo¬ 
trzebnym gestem kurtuazji. 
Walkę drużyn gospodarzy i 
polskiej wykorzystali Ru¬ 
muni i Rosjanie. Wobec 
nieudanej powtórki lotu ra¬ 
kiety Bieleckiego na po¬ 
dium wśród juniorów zna¬ 
lazł się dubler Marcina — 

S. Klawinowski. Natomiast 
drużyna naszych juniorów 
wywalczyła medal brązowy. 

Występ reprezentacji Pol¬ 
ski należy uznać za udany. 
Trzecia lokata ekipy w kla¬ 
syfikacji medalowej, czy 
też piąte miejsca w klasyfi¬ 
kacji najlepszych zespołów 
Europy, określa dobrą po¬ 
zycję polskiego modear- 
stwa kosmicznego. Nie 
oznacza to jednak czekania 
z założonymi rękami na 
starty w najbliższym sezo¬ 
nie — roku XI Mistrzostw 
Świata w Słowenii. 

WOJCIECH 

KRZYWIŃSKI 


j WYNIKI JUNIORÓW 

i 

Klasa SI B 



1. Radoslav Hudec 

- Słowacja 

- 963 

2. Andrej Knajbel 

- Słowacja 

- 864 1 

3. Dmitrij Dubowikow ■ 

- Rosja 

- 846 | 

Drużynowo — startowało 10 zespołów 

1. Słowacja — 1827 

2. Rosja - 1525 

3. Czechy — 1263 


• f 

Klasa S3A 

1. Iwana Czudic 

— Jugosławia 

- 900-566 

2. Antanas Augulis 

— Litwa 

- 900-377 f 

3. Agnius Słuckus 

— Litwa 

- 900+263 I 

16. Tomasz Zygadło 

— Polska 

- 590 | 

25. Przemysław Boniecki 

— Polska 

- 524 

29. Marcin Wiśniewski 

— Polska 

- 326 I 

Drużynowo — startowało 11 zespołów 

1. Litwa - 2340 

2. Rumunia — 2330 

3. Ukraina — 2312 

8. Polska — 1440 



Klasa S4B 



1. Florin Ratu 

— Rumunia 

- 618 1 

2/3. Nikola Mitrewski 

— Macedonia 

— 590 1 

Radowan Mecziar 

— Słowacja 

- 590 1 

5. Marcin Wiśniewski 

— Polska 

- 539 f 

10. Bartosz Boniecki 

— Polska 

- 450 \ 

11. Przemysław Boniecki 

— Polska 

-433 

Drużynowo — startowało 11 zespołów 

1. Rumunia — 1514 

; 2. Polska - 1422 

3. Rosja - 1422 



Klasa S5C 

1. Maksim Kołotow 

— Rosja 


— Taurus-Tomahawk 

- 586-678 - 

- 1264 f 

2. Anatolij Samodurow 

— Rosja 


Taurus-Tomahawk 

- 558-569 - 

- 1127 | 

3. Mateusz Dular 

— Słowenia 


Dragon III 

- 522-539 - 

- 1061 

7/8. Joanna Krzywińska 

— Polska 


Ariane 2 V23 

- 670+207 - 

- 877 I 

14. Sylwester Klawinowski 

- Polska 


Nike-Tomahawk 

- 598+153 - 

- 751 I 

15. Marcin Bielecki 

— Polska 


Nike-Tomahawk 

- 615+100 - 

- 715 

Drużynowo — startowało 7 zespołów l 

1. Słowacja — 887+ 

790+785 - 2462 

2. Rumunia — 877- 

801+765 - 2443 f 

3. Rosja - 1264 

+•1127 - 2391 ' I 

4. Polska - 877+ 

751+715 - 2343 1 

Klasa S6A 



1. Aleksander Anewski 

— Macedonia 

- 452 

2. Dmitrij Dubowikow 

— Rosja 

- 417 

3. Piotr Maliszek 

- Czechy 

- 365 

19. Przemysław Boniecki 

— Polska 

- 295 B 

27. Bartosz Boniecki 

— Polska 

- 190 | 

28. Tomasz Zygadło 

— Polska 

- 188 1 

Drużynowo — startowało 11 zespołów 

1. Macedonia — 1169 

2. Rosja —1117 

3. Ukraina — 913 

10. Polska - 673 


• 

Klasa S7 



1. Marian Gira , 

— Słowacja 

• 

Ariane 1 LOl 

- 698+170,33 

- 868,33 i] 

2. Vladimir Zajiczek 

— Słowacja 

j i Ariane 1 LOl 

- 703+157,33 

- 860,33 

3. Sylw. Klawinowski 

— Polska 

Saturn IB 

- 701+158 

- 859 | 

5. Joanna Krzywińska 

— Polska 


Ariane 2 V26 

- 692+113,33 

- 805,33 i 

15/21. Marcin Bielecki 

— Polska 

Saturn IB 

- 722-0 

- 0 1 

Drużynowo — startowało 7 zespołów 

1. Słowacja - 868,33- 

-860,33-783.66 

- 2512,32 

2. Rosja - 736,66- 

-735,00 694 

- 2165,66 1 

3. Polska — 859,00+805,33-0 

- 1664,33 S 

Klasa S8E 



1. Martin Hudak - Słowacja - 1080-480 

2. Herman Łukasz — Czechy - 1080+314 

3. IwanTurk — Słowenia - 1062 

Drużynowo —- startowały 4 zespoły 

1. Słowacja - 2766 

2. Czechy — 1080 

3. Słowenia — 1062 


■ 


WYNIKI SENIORÓW 

Klasa SI B 

1. OlegWoronow - Rosja - 1002 

2. Vilnis Zarakauskis — Łotwa — 913 

3. Aleksie] Koriapin — Rosja — 888 

17. Maciej Radoszewski — Polska — 471 

Drużynowo — startowało 15 zespołów 

1. Rosja — 1890 

2. Słowenia — 1709 

3. Słowacja — 1522 
15. Polska - 471 

Klasa S3A 

1. Vasil Pawliuk — Słowacja — 900-631 

2. Edgars Konstantinowicz — Łotwa — 900-601 

3. IgorShamow - Rosja 

10. Sławomir Łasocha — Polska 

31. Bronisław Malczyk — Polska 

38. Maciej Czajka - Polska 

Drużynowo — startowało 16 zespołów 

1. Łotwa - 2700 

2. Czechy — 2513 

3. Jugosławia — 2445 

4. Polska - 2055 

Klasa S4B 


- 900-538 

- 900-346 

- 615 

- 540 


1. Alvi$ Konstantinowicz — Łotwa 

2. Edgars Konstantinowicz — Łotwa 

3. Sergiejllin - Rosja 

9. Sławomir Łasocha — Polska 

28. Maciej Radoszewski — Polska 

29. Bronisław Malczyk — Polska 


- 720-292 

- 720+242 

- 690 

- 591 

- 369 

- 355 


Drużynowo — startowało 15 zespołów 


1860 

1773 

1738 

1342 


1. Rosja 

2. Łotwa 

3. Holandia 
7. Polska 

Klasa S5C 

I. Michał Żitnian 
Nike-Cajun 
Jurij Hapon 
Taurus-Tomahawk 
Jan Kotuha 
Nike-Cajun 

10. Krzysztof Przybytek 
Nike-Tomahawk 

II. Antoni Opoczka 
Nike-Tomahawk 


2 . 

3. 


- Słowacja 

- 611-864 

- Ukraina 

- 665-728 

- Słowacja 

- 637-652 

- Polska 

- 625-260 

- Polska 

- 569-301 

- Polska 

- 674-170 


- 1475 

- 1393 

- 1289 

- 885 


- 870 

12. Wojciech Krzywiński 

Ariane 2 V26 — 674-170 — 844 

Drużynowo — startowało 6 zespołów 

1. Słowacja - 1289-1174-1475 - 3938 

2. Czechy - 1146+1113-1173 - 3432 

3. Polska - 885+ 870- 844 - 2599 

Klasa S6A 

1. Maciej Radoszewski — Polska — 445 

2. Stefan Mokran — Słowacja — 436 

3/4. Ludek Hrubishek — Szwajcaria - 435 

Michał Żitnian — Słowacja — 435 

12. Sławomir Łasocha — Polska — 348 

18. Maciej Czajka — Polska — 369 

Drużynowo — startowało 16 zespołów 

1. Słowacja — 1227 

2. Słowenia — 1215 

3. Polska — 1112 

Klasa S7 


1 


Aleksander Lewich 
Sojuz TM12 
Jan Kotuha 
Saturn IB 
Amis Bacza 
Sojuz T 

Krzysztof Przybytek 
Saturn V 
Antoni Opoczka 


- Rosja 

- 790-218,66 

- Słowacja 

- 764+242,33 

- Łotwa 

- 760+200,33 

- Polska 

- 722+189 

- Polska 

- 714+188,66 


- 1008,66 

- 1006,33 

- 960,33 

- 911 

- 900,66 


\ 


Saturn V 

18/22. Wojciech Krzywiński — Polska 
Ariane 3 V17 — 736—0 

Drużynowo — startowało 7 zespołów 

1. Czechy - 766,66-869,66-905 - 

2. Rumunia — 719,00+828,00+808,66 - 

3. Rosja - 718,00+854,66+738 - 

4. Polska - 911,00+900,66+0 - 

Klasa S8E 

- Polska - 1080-480-735 

— Słowacja — 1080+480+726 

— Polska — 1080+480+669 

- Polska - 1080+480 


0 


2541,32 

2355.66 

2300.66 

1811.66 




1. Witold Tendera 

2. Stefan Mokran 

3. Marian Pieczka 
12. Piotr Moczała 

Drużynowo —- startowało 9 zespołów 

1. Słowacja . - 3240 

2. Polska - 3240 

3. Rosia - 3184 





































MODEL LATAJĄCEGO 
SKRZYDŁA 
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klasy 

FI As 

Został zaprojektowany 
dla modelarzy stawiają¬ 
cych pierwsze kroki w bu¬ 
dowie latających skrzydeł. 
Prosta, mocna konstrukcja, 
dobre osiągi w każdych 
warunkach atmosferycznych. 
Podstawowe materiały: sklej¬ 
ka 5 mm, balsa, sosna i pa¬ 
pier japoński. Do klejenia 
użyto wikol, jednak jak wy¬ 
kazała praktyka, mimo sta¬ 
rannego, wielokrotnego 
cellonowania całego mode¬ 
lu, wskazane jest użycie 
kleju wodoodpornego. 

KADŁUB. Składa się 
z trzech elementów: płoza i 
części boczne wykonane ze 
sklejki 5 mm. Po sklejeniu 
wiercimy (wiertło o średni¬ 
cy 3,5 mm) otwory na bag¬ 
nety łączące skrzydła. Są 
one wykonane z drutu sprę¬ 
żynowego o średnicy 4 mm, 
wciśnięte we wcześniej 
wywiercone otwory. Hak 
startowy wykonany z bla¬ 
chy duralowej 2 mm przy¬ 
mocowany jest dwiema 
śrubami średnicy 3 mm. 
Należy przewidzieć możli¬ 
wość przesuwania położe¬ 
nia haka startowego do 
przodu i do tyłu — co jest 
niezbędne w czasie obla¬ 
tywania i regulacji modelu. 

SKRZYDŁA. Zasto¬ 
sowano tu profil CLARK Y 
10%. Budowę skrzydeł za¬ 
czynamy od wykonania ry¬ 
sunku pamiętając o za¬ 
chowaniu skosu 14°. Sze¬ 
roka krawędź natarcia 
spełnia jednocześnie rolę 
kesonu. Cztery sosnowe 
dźwigary 6x6 powodują, że 
konstrukcja skrzydeł jest 
bardzo sztywna i odporna 


na uszkodzenia. W części 
przy kadłubowej, między 
dźwigary jest wklejony klo¬ 
cek z twardego drewna z 
wywierconymi otworami 
na bagnety łączące skrzyd¬ 
ła. Wywiercenie otworów 
równolegle do osi podłu¬ 
żnej klocka może sprawie 
pewne trudności. Radzimy 
z tym sobie następująco: 
najpierw wiercimy otwory 
w klocku o wymiarach 
większych (np. dwa razy), 
następnie wycinamy wg 
potrzebnych wymiarów. 
Płyty brzegowe są sklejone 
z trzech warstw balsy 1 mm. 
Należy pamiętać, żeby sło¬ 
je balsy były ułożone pro¬ 
stopadle do poszczegól¬ 
nych warstw. Gotowe 
skrzydło jest oklejone dwa 
razy cienkim papierem ja¬ 
pońskim i wielokrotnie cel- 
lonowane. 

CZĘŚCI USTATECZ- 
NIAJĄCE. Są kratowni¬ 
cą sklejoną z balsy 10x10 
mm (krawędź natarcia) i 
20x4 mm (krawędź spływu) 
oraz żeberek z balsy 1 mm. 
Całość, po sklejeniu, szli¬ 
fowana jest najpierw papie¬ 
rem ściernym na kształt 
zbliżony do profilu syme¬ 
trycznego. Całość oklejona 
jedną warstwą papieru ja¬ 
pońskiego, cienkiego. Mo¬ 
cowanie — do skrzydeł za 
pomocą drutu stalowego o 
średnicy 2 mm. Drut przy 
krawędzi natarcia jest na 
stałe wklejony w skrzydło, 
a wystający koniec długoś¬ 
ci 25 mm wsuwany jest w 
klocek z twardego drewna 
wklejony w części ustate- 
czniającej. Drugi drut, przy 
krawędzi spływu, przykrę¬ 
cony jest do płyty grani¬ 
cznej skrzydła z zachowa¬ 
niem możliwości przesu¬ 
wania. 

Oblatywanie i regulacja 
modelu latającego skrzyd- 
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ła, rożni się zasadniczo od 
tego rodzaju czynności w 
modelu o układzie klasy¬ 
cznym. Pierwsze loty z ręki 
należy wykonać przy bez¬ 
wietrznej pogodzie. Środek 
ciężkości modelu ustalamy 
w odległości 32 mm od 
krawędzi spływu, mierzony 


tuż przy kadłubie. Zwich¬ 
rzenie końcówek ustate- 
czniających początkowo 
ustalamy na 6°. Przy regu¬ 
lacji modelu bardzo po¬ 
mocne jest zastosowanie 
na końcach części ustate- 
czniających lotek wykona¬ 
nych z miękkiej balsy o 


wymiarach 1,5 x 15 x 60 mm 
oraz przesuwanego bala¬ 
stu. Model jest bardzo czu¬ 
ły na minimalne zmiany po¬ 
łożenia środka ciężkości i 
kąta zwichrzenia części 
ustateczniających. 

LEON WIESŁAW 
SIWEK 



Chętni do uzupełnienia dokumentacji 
dotyczącej budowy wiernej kopii histo¬ 
rycznego okrętu VASA z 1628 r. (rysunki 
opublikowane były w „Pianach Modelar¬ 
skich” nr 46), powinni się zapoznać z 
licznymi zdjęciami fragmentów tej jed¬ 
nostki — wydobyta w 1961 r. oraz ko¬ 
lorowymi fotogramami całości i fragmen¬ 
tów wspaniałego modelu wykonanego 
przez Davisa Gameta, w miesięczniku 
„Modell-Werft" nr 10/1995. 


□ 


Na przeprowadzonych w Hamburgu 
(już po raz szósty) zawodach modeli 
pływających redukcyjnych RC o puchar 
tego miasta, eksperymentalnie starano 
się udowodnić słuszność koncepcji po- 

6 — MODELARZ 


łączenia zawodów modeli klas F2, F4, 
F6, i F7 z konkursem modeli wystawo¬ 
wych klas Cl—C4. Zaprezentowano 192 
modele pływające i wystawowe. Organi¬ 
zatorzy liczą, że taki system połączenia 
klas przyjmie się na następnych mi- 
strzostwch NAYIGA. 


□ 


W niemieckim miesięczniku „Modell- 
Werft” nr 10/95 zamieszczono obszerny 
reportaż z przebiegu mistrzostw NAVI- 
GA-95 rozegranych w Iławie. Autor arty¬ 
kułu, który był sędzią na tej imprezie - 
Hans JOrgen Motschail popiera wniosek 
o potrzebie podzielenia mistrzostw -19 
klas i 41 podgrup, na 2—3 imprezy według 
określonej specjalności. 


□ 

W 


przeprowadzonych na przełomie 
sierpnia i września ub.r. mistrzostwach 


świata modeli akrobacyjnych RC klas 
F3-A i F-C (Kasuoha — Japonia) nie 
wzięli udziału zawodnicy z państw Euro¬ 
py Wschodniej. 

Mistrzem został Japończyk Naruke 
Giehii. Wielokrotny mistrz w tej konku¬ 
rencji Hanno PrSttner z Austrii tym razem 
nie startował. Natomiast drugi ze zna¬ 
nych zawodników, również wielokrotny 
mistrz świata Matt Wolfgang, z Lichten- 
steinu uplasował się na drugim miejscu. 

Drużynowo zwyciężyła Japonia przed 
Francją i Kanadą. W mistrzostwach 
uczestniczyło 78 zawodników z 28 
państw. 

□ 

Okres jesienno-zimowy to czas orga¬ 
nizacji różnych międzynarodowych tar¬ 
gów modelarskich. Na czoło tych imp¬ 


rez, — oprócz największej, Targów No¬ 
rymberskich — pod względem liczby wy- 
tawców i zwiedzających wysuwają się: 

6—10.09.1995 r. St. Gallen (Szwajca¬ 
ria) Internationale Messen fur Spiele, 
Spielwaren, Modeilbau und Hobby, 

16—17.09.1995 r. Frankfurt n/Menem 
(Niemcy) Weitmesse des Autos mit Mo* 
deilauto, 

25-29.10.1995 r. Wiedeń (Austria) 
Messe fur Modelltechnik, Hobby und Ba- 
steln, 

2—4.12.1995 Karlsruhe (Niemcy) In- 
termodellbau-Sud ’95, 

30.12.95-7.01.1996 Londyn (Wielka 
Brytania) Model Ingineering Exhibition 
(targi połączone z wystawą i. konkur¬ 
sem). 


i 


nr 1 — styczeń 1996 r. 
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MISTRZOSTWA 



£ 'A •' \ 


We wrześniu ub.r. w Nowym Sączu odbyły się Mistrzostwa Polski Modeli Samochodów RC. Jako pierwsze rozegrano wyściai mo* v\ 
dęli terenowych klasy ET-10 2wd i 4wd. 



W klasie ET-10 2wd młodzików po eliminacjach pierwszy był Michał Różański z Warszawy - 9 okr/5:14,72, drugi Kajetan Motawa 



Warszawy — 9 okr/5:15,72 i trzeci Paweł Czajkowski z Bydgoszczy — 9 okr/5:17,15. Zawodnicy ci jeżdżą bardzo równo i między nimi 
toczyła się walka o medale. W finałach Kajetan Motawa był dwa razy pierwszy i raz czwarty zdobywając 2 pkt. Paweł Czajkowski - 
szósty, trzeci i pierwszy uzyskując 4 pkt. i drugie miejsce. Michał Różański pojechał w wyścigach finałowych bardzo nierówno i dał 
się wyprzedzić R. Olchawie. Zajął dopiero 4 miejsce z 6 pkt. 






CAP 21 Marka Dąbrowskiego —- klasa gigantów 


Marian Kaziród — mistrz Europy w klasie F4B 


J eszcze kilka lat temu wydawa¬ 
ło się, że kategoria makiet na 
uwięzi w randze mistrzostw świata 
czy Europy w sposób naturalny 
przestanie istnieć. Tak się nie stało/ 
Świadczy o tym liczba startujących 
zawodników w obecnych i po¬ 
przednich imprezach. Co prawda, 
od lat czołówkę stanowią prawie te 
same osoby i te same ekipy pre¬ 
tendują do lokat czołowych. 

Rośnie poziom zawodników 
spoza czołówki. Wystarczy popa¬ 
trzeć na ocenę statyczną. Najlep¬ 
sza makieta LANCASTER Mariana 
Kaziroda, obecnego mistrza świata 
i Europy, otrzymała 1772,5 pkt., a 
najniżej oceniona — 1350 punk¬ 
tów. W locie jest podobnie. 

W Dęblinie swój szczyt osiągnął 
Marian Kaziród. Po drugim locie 
miał już zapewniony tytuł. Różnicy 
240 pkt. nie był w stanie odrobić, 
drugi w kolejności, Bogusław 
Małota, tym bardziej pozostali. Jak 
na mistrza przystało trzeci lot wy¬ 


s DVa Szweda Gosta Lofgrena •— 4 miejsce w klasie P4C 



konał znakomicie —1871 punktów. 
Była to zarazem najwyższa nota 
uzyskana przez tego zawodnika. 
Drugie miejsce Bogusława Małoty 
nie jest zaskoczeniem. Zawodnik 
ten od lat jest w światowej czołów¬ 
ce, często to on wykonuje najlepszy 
lot mistrzostw. Jedynie słabsza 
ocena statyczna jego Jaka-6 nie 
pozwala na sięgnięcie po złoto. 

Cieszy zdecydowana przewaga 
naszej ekipy nad drugim zespołem 

— Czechami. Wyniosła ona 748,5 
punktu na 9823 możliwych. 

Ciekawostką tych mistrzostw był 
model Viatcheslava Chubatova z 
Rosji Jak-52, którego silnik był 
zdalnie uruchamiany przez zawod¬ 
nika ze środka kręgu (!) za pomocą 
zamontowanego rozrusznika w 
makiecie. 

Nowo budowane makiety na 
uwięzi: Miles M-14 Ukraińca Dimi- 
tra Nescorozhenygo, L-410 Biało¬ 
rusina Victora Catlskiego i Jak 6 
Aleksandra Silouka również z Bia¬ 
łorusi są wyraźnie większe. 

Srogie normy głośności (max. 96 
db) wyeliminowały makiety tune¬ 
lowe, w tym znakomitego dwu¬ 
krotnego mistrza świata Belga Phi- 
lipa Avondsa z jego świetnie latają¬ 
cym F-15. 

Czesi mieli ochotę na wyższe tro¬ 
feum, zwłaszcza po mistrzostwach 
świata w Holandii, gdzie Vaclav 
Betka był drugi. Ostatecznie 3 
miejsce Kusego też nie jest złym 
wynikiem. Miał tę szansę również 
nasz Piotr Zawada, który po dwóch 
lotach był czwarty. 

Z dobrze trafionymi makietami 

— Caudron G3 (8 proc.) V. Handli- 
ka, Knoller (11 proc.) P. Fencla 
Czesi nadal stanowią liczącą się 
ścisłą czołówkę. Latają bardzo 
dobrze, zwłaszcza V. Handlik. P. 
Fencl za Knolla otrzymał w ocenie 
statycznej najwięcej punktów — 
1761. V. Handlik za Caudrona G3 

— 1713,5 pkt, czyli o 47,5 mniej. 
Natomiast trzecią ocenę otrzymał 
Marek Dąbrowski za Zlina 526 AFS. 

Trzeba przyznać iż w lotach „sta¬ 
roci” jest wiele uroku, za to makiety 
samolotów akrobacyjnych mają 
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swój szyk. Rzecz w tym, aby poka¬ 
zać walory każdego z nich. 

Zwróciłem szczególna uwagę 
na dwie makiety: Wilgę-35 Rosja¬ 
nina Petera Mirosznitczenki i 
Heinkla 111 P-2 Hiszpana Alłonso 
Fuertesa. Wilga w skali 1:5 o masie 
6,5 kg i pojemności silnika 20 cm 3 
w ocenie technicznej otrzymała 
1550 pkt. Uwzględniając złożo¬ 
ność konstrukcji tego samolotu, 
oceniono go dość wysoko. Makieta 
ta naprawdę naśladowała Wilgę, 
szkoda tylko, że została tak mało 
ciekawie pomalowana. Również w 
locie przypominała pierwowzór. 

. Większe umiejętności pilotażowe 
zawodnika mogły spowodować 
wyższą ocenę za loty. Fuertes za 
Heinkla 111 otrzymał najniższą 
ocenę techniczną mistrzostw — 
1177 pkt., ale w locie jego makieta 
prezentowała się znakomicie. Od¬ 
nosiło się wrażenie bardzo stabil¬ 
nego i pewnego lotu, przy dobrze 
dobranej mocy silnika. 

Co by nie powiedzieć o lotach, 
jedno jest pewne — dla wielu za¬ 
wodników starty i lądowania nadal 
są trudne. Wysoki współczynnik 
„K” jest tu uzasadniony. Można 
mieć jedynie wątpliwości czy za 
start powinno być „K-10”, czy nie 
raczej za lądowanie. 


Podobnie jak w ME ’93 w Finlan¬ 
dii rozegrano, równolegle z makie¬ 
tami F4C, otwarty konkurs mię¬ 
dzynarodowy makiet-gigantów. 
Modele rywalizujące w tym kon¬ 
kursie przypominają już małe sa¬ 
moloty. 

Sopwith Camel Brytyjczyka Mic¬ 
ka Reevesa został wykonany w ska- ■ 
li 1:3, ma rozpiętość 2,853 m, waży 
13,1 kg, zaopatrzony jest w silnik 
King o poj. 100 cm 3 . Powierzchnia 
skrzydeł to 2,38 m 2 . Podobnie wiel¬ 
ki był Sopwith Pop Jima Reevesa 
(juniora). Trochę odbiegał wiel¬ 
kością trzeci brytyjski „gigant” 
Fournier RF-4 lana Bryata. CAP-21 
Marka Dąbrowskiego to też już 
„dorosły” gigant. Latał dobrze, 
jednak Marek miał mało lotów, aby 
wykazać wszystkie walory swej ma¬ 
kiety. Ireneusz Pudełko miał 
znaczne kłopoty z silnikiem w 
RWD-6. 

Jestem przekonany o przyszłości 
tej kategorii. Niewątpliwie są to 
urokliwe makiety. 

Organizowane w Polsce impre¬ 
zy, zlecone przez FAI, cechuje (co 
zgodnie potwierdzają wszyscy 
uczestnicy) wysoka sprawność 
organizacyjna. Należą się słowa 
uznania pracownikom WOSSP w 


Zwycięski zespół Anglików w kategorii gigantów. W tle samolot 
TS-11 Iskra. 


Dęblinie, którzy przyczynili się do 
powodzenia tego przedsięwzięcia 
— gospodarzowi mistrzostw gen. 
pilotowi Edwardowi Hyrze, dyrek¬ 
torowi sportowemu ppłk. Wiesła¬ 
wowi Szymkowskiemu, a także ucz¬ 
niom Liceum Lotniczego. Potwier¬ 
dzeniem wysokiej oceny tych 
mistrzostw mogą być słowa wypo¬ 


wiedziane podczas uroczystego 
ich zakończenia przez przewodni¬ 
czącego CIAM-FAI Norwega Narve 
Jeusena:... wszystko wskazuje na 
to że mistrzostwa świata makiet w 
1998 roku powierzone zostaną... 
Dęblinowi. 


PAWEŁ WOŹNIAK 

Fot. Z. Janecki 

Knoller C-ll Pavla Fencla. Złożoność konstrukcji, struktura oraz 
malowanie modelu zostało wysoko ocenione przez sędziów. 




Wyniki indywidualne 


Wyniki 

zespołowe 


Miejsce 

Kraj 

Punktacja 

ogólna 

Klasa F4C 



1 . 

Czechy 

9340,3 

2. 

Anglia 

9149,8 

3. 

Szwecja 

8656,2 

4. 

Włochy 

8576,0 

5. 

Polska 

7710,7 

6. 

Rosja 

4477,3 

7. 

Niemcy 

2617,0 

8. 

Ukraina 

‘ 2607,0 

9. 

Hiszpania 

2459,5 

10. 

Białoruś 

1819,5 

Klasa F4B 



1 . 

Polska 

9825,0 

2. 

Czechy 

9076.5 

3. 

Ukraina 

8989,0 

4. 

Niemcy 

8301,0 

5. 

Rosja 

4525,5 

6. 

Białoruś 

2917,0 

7. 

Litwa 

1915,0 



Miejsce 



statyczna 


1 lot 


Punktacja 
2 lot 




HANDLIK Vladimir 
REVES Mick 
FENCL Pavel 
LOFGREN Gosta 
REEVES Jim 
LANDI Aldo 


KAZIRÓD Marian 
MAŁOTA Bogusław 
KUSY Vladimir 
BABICZEV Alexandr 
ZAWADA Piotr 
KRAMARENKO Yalery 


Klasa F4C —- gigant 


REEVES Mick 
REEVES Jim 
BRYANT lan 
DĄBROWSKI Marek 
PUDEŁKO Ireneusz 


Czechy 

Caudron G3 

1713.5 

1646.1 

1527.4 

Anglia 

Sopwith 11/2 Strut 

1679.5 

1515.2 

1547.6 

Czechy 

Knoller C-li 

1761.0 

1406.2 

1498.0 

Szwecja 

i Albatros DVa 

1681.5 

1421.3 

1380.2 

Anglia 

Sopwith Pop 

1573.0 

1509.8 

1486.1 

Włochy 

DH-82 Tiger Moth 

1589.0 

1384.6 

1490.5 

Polska 

j 

Lancaster BMK1 

1772.5 

1589 

i 1691 

Polska 

Jak-6 

1556.5 

1692 

1675 

Czechy 

Miles M-14 Magister 

1495.5 

1424 

1711 

Ukraina 

An-8 

1437.0 

0 

1660 

Polska 

Miles M-14 Magister 

1429.5 

1434 

1762 

Ukraina 

An-26 

1498.0 

0 

1395 

Anglia 

Sopwith Camel 

1657.0 

1515.0 

1445.0 

Anglia 

Sopwith Pup 

1428.0 

1369.0 

1432.0 

Anglia 

Fournier RF-4 

1379.5 

1344.0 

1417.0 

Polska 

CAP-21 

1390.0 

1158.0 

1205.0 

Polska 

RWD-6 

1210.5 

68.0 

60.0 




3 lot ; Ogółem 




1591.7 

1688.0 

1445.0 

1337.0 

1473.1 

1369.6 


1856 

1547 

1732 

1680 

1457 

1590 


1296.0 

1424.0 

627.0 

1145.0 

0.0 


3332.4 

3297.3 

3232.5 

3082.3 
3071.0 

3026.5 


3546.0 

3240.0 

3217.0 

3107.0 

3039.0 

2990.5 


3137.0 

2856.0 

2760.0 

2571.0 

1274.5 


nr 1 — styczeń 1996 r. 


MODELARZ — 9 


















































































































DANE 


TECHNICZNO-LOTNE 


Rozpiętość 

— 14,0 m 

Długość 

- 7,38 m 

Wysokość 

— 1,45 m 

Wysokość w linii lotu 

— 2,25 m 

Powierzchnia skrzydeł 

- 12,33 m 2 

Wydłużenie 

- 15,88 

Cięciwa skrzydła przy kadłubie 

— 1,31 m 

Cięciwa na końcu skrzydła 

- 0,47 m 

Średnia cięciwa skrzydła 

— 0,89 m 

Rozpiętość usterzenia poziomego 

— 3,40 m 

Masa własna 

- 318 kg 

Masa własna z balastem 

- 331 kg 

Masa w locie — maksymalna 

- 530 kg 

Obciążenie pow. nośnej — max. 

— 43,0 kg/m 

Prędkość dopuszczalna 

— 320 km/h 

Prędkość eksploatacyjna 

— 280 km/h 

Prędkość w powietrzu burzliwym 

- 230 km/h 

Prędkość brutalnego sterowania 

. - 220 km/h 

Prędkość optymalna 

-125 km/h 

Prędkość ekonomiczna 

-100 km/h 

Prędkość minimalna 

- 78 km/h 

Prędkość minimalna —» 1 pilot 

— 72 km/h 

Prędkość opadania 

— 1,1 m/s 

Doskonałość 

- 30 

Współczynniki obciążeń — max. 

- + 6 i -4,5 

Współczynniki obciążeń — 1 pilot 

— + 7 i-5 



OZNACZENIA 
NA RYSUNKACH 

1 — kółko wspornikowe na końcu skrzydła, 2 — od¬ 
suwane okienko w osłonie kabiny, 3 — hamulec aero¬ 
dynamiczny, 4 — napis reklamowy z obu stron przodu 
kadłuba (obwódka i górny wyraz niebieskie, dolny na¬ 
pis czerwony), 5 — stylizowany napis „Fox” z obu 
stron kabiny załogi (czerwony), 6 — stylizowany znak z 
napisem „Fox” z obu stron steru kierunku (czerwony), 

7 — hamulec aerodynamiczny w położeniu otwartym, 

8 — zaczep do holu za samolotem, 9 — zaczep do holu 
za wyciągarką, 10 — widok przedniej części kabiny za¬ 
łogi, 11 — tablica przyrządów pokładowych, 12 — bu¬ 
sola, 13 — przyspieszeniomierz, 14 — miejsce na kom¬ 
puter pokładowy, 15 — pochyłomierz, 16 — wariometr, 
17 — regulacja napływu powietrza, 18 — prędkościo¬ 
mierz, 19 — wysokościomierz, 20 — wyczep liny ho¬ 
lowniczej, 21 — radiostacja pokładowa, 22 — dźwignia 
hamulcy aerodynamicznych, 23 — dźwignia wyważe¬ 
nia szybowca, sterowana tylko z przedniego miejsca, 
24 — pedał steru kierunku, 25 — osłona kabiny załogi, 
26 — dźwignia awaryjnego zrzutu osłony kabiny, 27 — 
drążek sterowy, 28 — tabliczki z danymi eksploatacyj¬ 
nymi szybowca, 29 — fotel pilota, 30 — pasy bezpie¬ 
czeństwa pilota, 31 — znak na sterze kierunku szy¬ 
bowca SP-3599, biorącego udział w mistrzostwach 
Europy w Rieti. 

□ 
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A krobacja szybowca jest bardzo 
widowiskową dziedziną sportu 
lotniczego, którą wykonuje niewielu pilo¬ 
tów. Koszt treningu akrobaty lotniczego 
jest wysoki - przy dużej częstotliwości 
startów czas lotu samolotu holującego 
wynosi przeciętnie 75% czasu lotu szy¬ 
bowca. 

Wytrzymałość konstrukcji szybowca 
akrobacyjnego jest większa niż np. wy¬ 
czynowego i z tych względów jest on 
droższy i budowany w mniejszych se¬ 
riach. 

IS-4 „Jastrząb" i SZD-21 „Kobuz-3”, na 
którym Jerzy Makula zdobył 3-krotnie 
Mistrzostwo Świata były polskimi, drew¬ 
nianymi, jednomiejscowymi szybowcami 
akrobacyjnymi. Innym zasłużonym szy¬ 
bowcem akrobacyjnym, na którym Pola¬ 
cy zdobyli laury na tej rangi zawodach, 
jest „Świft". Jego konstruktor mgr inż. 
Edward Margański wykorzystał do¬ 
świadczenia zdobyte podczas opraco¬ 
wywania tego szybowca z tworzyw sztu¬ 
cznych i zaprojektował dwumiejscową 
konstrukcję, mogącą wykonywać pełną 
akrobację - również odwróconą. Takie¬ 
go szybowca akrobacyjnego w historii 
lotnictwa jeszcze nie było (wprawdzie 
szybowce wyczynowe mogą wykonywać 
akrobację lecz nie w takim zakresie jak 
akrobacyjne). 

Całe przedsięwzięcie wspomagane by¬ 
ło merytorycznie i finansowo przez zna¬ 
nych pilotów akrobacyjnych: Leszka 
Dunowskiego i Jerzego Makulę. Szybo¬ 
wiec otrzymał oznaczenie MDM-1 (od 
pierwszych liter nazwisk) i nazwę „Fox”. 
Egzemplarz prototypowy zbudowano w 
Zakładzie Remontów i Produkcji Sprzętu 
Lotniczego w Bielsku-Białej. Oblotu pro¬ 
totypu „Foxa" ze znakami rejestracyjnymi 
SP-P587 dokonał Jerzy Makula atem 
1993 r. (ma uprawnienia instruktora i pi¬ 
lota doświadczalnego). Pierwsze loty 
doświadczalne wykazały, że szybowiec 
ma doskonałe własności akrobacyjne 
spełniając w ten sposób założenia kon¬ 
struktora. 

Szybowiec „Fox" zadebiutował na V 
Mistrzostwach Świata w Akrobacji Szy¬ 
bowcowej w Ven!o (Holandia) w sierpniu 
1993 r. i od razu stał się sensacją. Jerzy 
Makula (4-krotny mistrz świata w akro¬ 
bacji szybowcowej) mimo że wykonał na 
nim dopiero 17 lotów (w tym oblot) wy¬ 
walczył pierwszą lokatę. Debiut „Foxa” 
był bardzo udany. 

Interesującym urządzeniem, które mo¬ 
że być montowane na szybowcu „Fox" 
jest elektroniczny komputer pokładowy, 
skonstruowany przez zespół inż. Jerzego 
Pony z Bielska-Białej. Służy on m.in. do 
rejestracji parametrów lotu oraz sygnali¬ 
zacji ich przekroczenia, podpowiada pi¬ 
lotowi (głosem) kolejność wykonywania 
figur akrobacji oraz sygnalizuje zbliżanie 
się do granicy niebezpiecznej wysokości. 

Podczas mistrzostw w Venlo konku¬ 
renci Makuli sprzeciwili się stosowaniu 
komputera, wymontowano go a mimo to 
Makula zdobył I miejsce. Podczas II Mi¬ 
strzostw Europy w Akrobacji Szybow¬ 
cowej, które odbyły się w Rieti (Włochy) 
na przełomie sierpnia i września 1994 r., 
Jerzy Makula startował na seryjnym 
„Foxie” SP-3599 i również wywalczył i 
lokatę. ; 


Fot. B. Kempski 
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Fox” w widoku z przodu z prawej strony 


zrzutu awaryjnego. Zaczep do holu za 
samolotem zabudowany jest w dolnej, 
przedniej części kadłuba, a do holu za 
wyciągarką przed podwoziem głównym. 
Kadłub zakończony jest usterzeniem i 
kółkiem ogonowym. 

SKRZYDŁA dwudzielne o obry¬ 
sie trapezowym z krawędzią natarcia 
prostopadłą do kadłuba, mają konstruk¬ 
cję jednodźwigarową z dźwigarkiem po¬ 
mocniczym bez wzniosu, pokrycie prze¬ 
kładkowe, kąt zaklinowania 1,5 C i profil 
NACA 64 412. Ceowe dźwigary skrzydeł 
kompozytu węglowo-epoksydowego łą¬ 
czą się w kadłubie jako zakładki i za po¬ 
mocą dwóch sworzni poziomych z kons¬ 
trukcją kadłuba. Skrzydła wyposażone są 
w dwuczęściowe lotki typu Frieze o stałej 
cięciwie, wychylane różnicowo oraz w 
jednopłytowe hamulce aerodynamiczne 
umieszczone tylko na górnej powierzch¬ 
ni skrzydeł. Napęd lotek i hamulców za 
pomocą popychaczy. 
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Prototyp szybowca MDM-1 „Fox” podczas lotu 
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Przednia kabina z tablicą przyrządów pokładowych 


Co dwa miesiące opuszczają zakład 
trzy szybowce „Fox". Po wprowadzeniu 
drobnych poprawek w seryjnych eg¬ 
zemplarzach, wynikających z uwag do 
prototypu, projektowana jest również je¬ 
go zmotoryzowana wersja. 

KONSTRUKCJA 
I WYPOSAŻENIE 

„Fox” jest dwumiejscowym szybow¬ 
cem akrobacyjnym w układzie średnio- 
płata z usterzeniem klasycznym, kons¬ 
trukcji kompozytowej. Przeznaczony jest 
do nauki pełnej akrobacji w obsadzie 
dwuosobowej, a z jedną osobą do wyko¬ 
nywania pełnej akrobacji zawodniczej, 
włącznie z figurami odwróconymi. 

KA DŁ UB ma konstrukcję skoru¬ 
pową - przekładkową. Główne jego 
elementy siłowe wykonane są z kompo¬ 
zytu szklano-epoksydowego. W nosie 
kadłuba znajdują się: dajnik ciśnienia 


całkowitego i wlot powietrza do wentyla¬ 
cji, natomiast dajniki ciśnienia staty¬ 
cznego - z boków przodu kadłuba (daj¬ 
niki ciśnień służą do wskazań przyrzą¬ 
dów pilotażowych). Przód kadłuba zaj¬ 
muje dwuosobowa kabina załogi szero¬ 
kości 0,66 m i maksymalnej wysokości 
0,98 m z miejscami w tandem. Miski fote¬ 
lowe z oparciami, dostosowane do spa¬ 
dochronów plecowych, są wklejone na 
stałe. Szybowiec wyposażony .jest w 
podwójne układy sterowania (drążki i 
pedały), jedną tablicę przyrządów pokła¬ 
dowych, dobrze widoczną z obu miejsc, 
oraz radiostację pokładową. Pod tablicą 
mieści się cięgno przesuwania pedałów. 
Za drugim siedzeniem (instruktora) 
znajdują się węzły mocowania skrzydeł, 
a pod nimi - koło podwozia głównego. 
Osłona kabiny załogi ze szkła organi¬ 
cznego, wykonana dwuczęściowo, ot¬ 
wiera się na prawą stronę i ma możliwość 


USTERZENIE. Statecznik pio¬ 
nowy stanowi całość z kadłubem, w któ¬ 
rym mieści się antena radiostacji pokła¬ 
dowej. Statecznik poziomy, stery wyso¬ 
kości i kierunku mają konstrukcję prze¬ 
kładkową wyważoną masowo i aerody¬ 
namicznie. Usterzenie poziome o kącie 
zaklinowania równym 2,5°. Napęd steru 
kierunku za pomocą linek, a steru wyso¬ 
kości - popychaczy. Ster wysokości po¬ 
łączony jest z mechanizmem sprężyno¬ 
wym, wyważającym szybowiec. 

PODWOZIE szybowca stałe ty¬ 
pu tandem z kołem głównym, osłoniętym 
owiewką o wymiarach 350x135 mm i kół¬ 
kiem ogonowym 200x50 mm. Hamulec 
koła głównego jest sprzężony z hamul¬ 
cami aerodynamicznymi. Na końcach 
dolnej części skrzydeł umieszczono małe 
kółka wspornikowe, chroniące przed 
uszkodzeniem podczas transportu po 
ziemi. <; 

MALOWANIE I OZNAKO¬ 
WANIE. Dotychczas zbudowa¬ 
ne szybowce ,,Fox’’ mają naturalny, biały 
kolor tworzywa. Na końcówki skrzydeł i 
usterzenia pionowego naniesiono pasy 
czerwone i żółte. Znaki rejestracyjne z 
obu stron kadłuba, na prototypie grana¬ 
towe, a na późniejszych egzemplarzach 
szare. Oprócz tego na prototypie umie¬ 
szczono z obu stron kadłuba znaki fir¬ 
mowe i napisy reklamowe. Egzemplarz 
biorący udział w Mistrzostwach Europy 
w Rieti (SP-3599), oprócz szarych zna¬ 
ków rejestracyjnych, miał ozdobne ak¬ 
centy w kolorze czerwonym. Były to: 
końcówki skrzydeł i wierzchołek uste¬ 
rzenia pionowego oraz poniżej - pasek 
w tym kolorze oddzielony białym. Na ste¬ 
rze kierunku specjalny znak, a przez cały 
kadłub biegnie z przerwami pas. Wnętrze 
kabiny w tonacji srebrnoszarej. 

BENEDYKT KEMPSKI 
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P isząc relację z imprezy w 1994 roku 
miałem nadzieję, że w kolejnej 
liczba uczestników i aeroklubów regio¬ 
nalnych będzie większa. Tak się niestety 
nie stało. 

Dlaczego tak się dzieje? Prawie we 
wszystkich niezbyt aktywnych aeroklu¬ 
bach odpowiedzianoby, że powodem 
jest brak środków finansowych. Nasuwa 
się więc pytanie w czym lepsza jest sy¬ 
tuacja aktywnych aeroklubów (zwła¬ 
szcza tych odległych od Wałbrzycha a 
uczestniczących w KZL)? Wydaje się, że 
różni je właściwe pojmowanie sportu 
modelarskiego, m.in. w kategoriach 
pierwszego (jakże bardzo cennego) eta¬ 
pu szkolenia lotniczego. Poprawa sytua¬ 
cji finansowej zależy przede wszystkim 
od inwencji pomysłowości kierownictwa 
tych placówek. 

Wracając do samej imprezy, w której 
zgodnie z regulaminem mogą uczestni¬ 
czyć 3-o$obowe ekipy (zwycięzcy w za¬ 
wodach regionalnych), do rywalizacji 
przystąpiło 52 zawodników, w tym: 22 
młodzików, 14 juniorów oraz 16 opieku¬ 
nów. Podobnie jak przed rokiem, szefem 
sportowym zawodów krajowych był Je¬ 
rzy Siatkowski - prezes Aeroklubu Zie¬ 
mi Wałbrzyskiej i jednocześnie przewod¬ 
niczący Komisji Modelarskiej AP. Bazą 
kwaterunkową było schronisko młodzie¬ 
żowe „DAISY”. 

Rozdanie kart punktacyjnych na od¬ 
prawie przed imprezą i wypełnienie ich 
przez opiekunów znacznie usprawnia 
przebieg zawodów; w tym wypadku np. 
na starcie nie było zamieszania z kartami, 
co niestety spotkać można na wielu tego 
rodzaju imprezach. 

Na spotkaniu przed zawodami uczest¬ 
nicy dyskutowali na temat utworzenia 
organizacji skupiającej ludzi zajmują¬ 
cych się sportem latawcowym i jego 
sympatyków. Jeśli bowiem zwolennicy 
latawcowego sportu w Polsce zaintere¬ 
sowani są jego rozwojem, organizowa¬ 
niem imprez latawcowych dla dzieci i 
młodzieży, przygotowywanych i prze¬ 
prowadzanych w sposób profesjonalny i z 
pomocą sponsorów, nawiązaniem kon¬ 
taktów międzynarodowych poprzez 
uczestnictwo w imprezach zagrani¬ 
cznych, czy też 1 w światowej akcji „ONE 
SKY ONE WORLD” to utworzenie POL¬ 
SKIEGO KLUBU LATAWCOWEGO jest 
możliwe i uzasadnione. 



Swój „wieżowiec ” prezentuje 
Maciek Kornatowski z Aer. 
Warszawskiego. Na drugim 
planie instruktor Maćka — 
Adam Przekop. 



Andrzej Kiecana z Aer. Łódz¬ 
kiego ze swoim latawcem 
akrobacyjnym 


System rozgrywania i sędziowania był 
taki sam jak przed rokiem. Zawodnik 
zgłaszał gotowość do lotu i prezentował 
swój latawiec (stateczność, zdobienie i 
efekty specjalne). Zrezygnowano jedynie 
z podziału w danej grupie wiekowej na 
latawce płaskie i skrzynkowe. 


Zmęczony Grzegorz Sołtysik z Aer. Warszawskiego tuż po wyko¬ 
naniu lotu swoim latawcem skrzynkowym. Widać niewyczepiony 
spadochronik. 


Podkreślić należy, że ubiegłoroczna 
impreza to kolejny znaczny kroić w stronę 
nowych rozwiązań konstrukcyjnych i 
technologicznych. Papier i sosnowe li¬ 
stewki systematycznie wypierane są 
przez rurki z włókna węglowego i cienki 
kolorowy dacron, którego masa właści¬ 
wa porównywalna jest z masą grubego 
papieru japońskiego. Wielu zawodników, 
nawet tych najmłodszych, śmiało sięga 
po różne efekty specjalne, spadochrony, 
ulotki a nawet kolorowe świece dymne - 
co oznacza, że świetnie znają regulamin i 
chcą zdobyć dodatkowe punkty. 

Zaprezentowano sporo latawców 
skrzynkowych, niekiedy znacznych roz¬ 
miarów. Przykładem niech będzie ogro- 


konaniu instruktora Dariusza Snopka 
najwyraźniej się spodobały. Świadect¬ 
wem tego była spora ilość na imprezie 
tego typu latawców. Prezentowano różne 
układy, ale pod względem liczby lataw¬ 
ców tworzących zespół - nikt nie zdołał 
pobić rekordu Darka Snopka. Jego wie¬ 
żowiec liczył 17 pojedyńczych latawców 
płaskich. Jedynie młodzik z warszaw¬ 
skiego Aeromodelklubu - Maciej Korna¬ 
towski (lot. 5) był najbliższy pobicia re¬ 
kordu; zademonstrował zespół składają¬ 
cy się z 12 pojedyńczych latawców ma- 
lajskich. 

Warto przy okazji dodać, że latawce 
malajskie przystosowane do budowy 
wieżowców znalazły już producenta. Ze¬ 




Latawiec Michała Pytela tuż 
przed startem 

•> 

mny latawiec Kamila Drapały z Aeroklu¬ 
bu Ziemi Wałbrzyskiej (4 m), który w po¬ 
wietrzu prezentował się bardzo okazale. 
Orygina ne pod względem konstrukcyj¬ 
nym latawce skrzynkowe zademonstro¬ 
wali też Mariusz Nowak z Aeroklubu Ślą¬ 
skiego (6 m), (fot. 2), a także Grzegorz 
Sołtysik z Aeroklubu Warszawskiego. 

Ubiegłoroczne loty warszawskiego 
„wieżowca” („MODELARZ” 5/95) w wy¬ 


stawy elementów do samodzielnego 
montażu można zakupić w firmie „HOB¬ 
BY” S.C. w Warszawie. 

Innym przykładem naśladowania mi¬ 
strza był 14-letni Michał Pytel z Aeroklu¬ 
bu Wrocławskiego (fot. 6), który piloto¬ 
wał latawiec płaski z bardzo efektownym 
ogonem (fot. 7), a całość wzorowana by¬ 
ła na latawcu „Orzeł Biały” Jerzego Ka- 
czorka i Jerzego Siatkowskiego - de¬ 
monstrowanym kilka lat temu na mię¬ 
dzynarodowym festiwalu latawcowym w 
Anglii. 

Również znaczny postęp nastąpił w ka¬ 
tegorii latawców akrobacyjnych. Zupeł¬ 
nie dobrze lata już spora grupa młodzi¬ 
ków i juniorów. Przykładem niech będzie 
19-letni Andrzej Kiecana z Lodzi (fot. 8). 
Jego latawiec posiadał szkielet węglo- 
wo-bambusowy i pokryty był cienkim, 
kolorowym dacronem. 

XXXIII KZL były też dowodem na to, iż 
warto uczestniczyć w latawcowych kon¬ 
kursach międzynarodowych. Otóż pię¬ 
kny latawiec Marka Matuszelańskiego z 
Aeroklubu Białostockiego wyposażony 
był w bardzo efektowne turbiny wiatro¬ 
we, podczepione do holu i dolnej części 
latawca. 

BOGDAN WIERZBA 







WYNIKI 

Kł asa m łodzików 

1. Rafał Szeflański 

2. Maciej Parnak 

3. Piotr Gajewski 
4-6. Andrzej Wójcik 
4-6. Michał Gomuła 
4-6. Michał Pytel 

Klasa juniorów 

1-2. Piotr Sinica 
1-2. Dawid Rybicki 

3. Monika Baraniuk 

4. Michał Wailas 

5. Kamil Drapała 

6. Anna Gardyna 

Klasa opiekunów 

1. Marek Matuszelański 

2. Wojciech Tarczewski 

3. Sławomir Gardyna 

4. Rafał Koszela 

5. Zdzisław Balcerzyk 

6. Wojciech Gajewski 


Aer. Śląski 

Koszaliński 
Słupski 
Łódzki 
Ostrowski 
Wrocławski 
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Kr* Sprzedaż wysyłkową „za pobraniem pocztowym” prowadzi 
firma wydawnicza WIERZBA MODEL COMPANY— adres: 
01-466 Warszawa, ul. Kazubów 6 m.16 (wyłącznie do ko- . 
respondencji). 

t^)» Dotychczas ukazały się: 

ZESZYT NR1 — model sylwetkowy bombowca'PZL P-37B 

„ŁOś”, latający na uwięzi. 

'A"'. ZESZYT NR2 — model akrobacyjny na uwięzi, do latania 

treningowego MUCHA. 

' ZESZYT NR3 — model szybowca szkolno-treningowego RC 

konstrukcji Krzysztofa Jasińskiego. 

frfe” Cena zamawianego egzemplarza wynosi 16.60 zł. Koszt 
wysyłki pokrywa wydawca I 

UWAGA I - PRODUCENCI ZESTAWÓW MODELI 

Firma świadczy ponadto usługi w zakresie profesjonalnego 
opracowania graficznego planów modelarskich, stanowią¬ 
cych integralną część produkowanych zestawów. 




WIERZBA 
m@del 


company 


14 — MODELARZ 


nrl — styczeń 1996 r. 


modelarstwa lotniczego — pod redakcją Bogdana Wierzby 


Postęp techniczny do¬ 
konuje się szybko i jeśli nie 
chcemy być gorsi od in¬ 
nych, to z całą pewnością 
powinniśmy sięgać po no¬ 
we rozwiązania technolo- 
giczno-materiałowe. W wy¬ 
padku gdy nas na to nie 
stać, korzystajmy z tego co 
znane i dobre, wypróbo¬ 
wane przez innych. Doty¬ 
czy to również współczes¬ 
nego modelarstwa lotni¬ 
czego — zwłaszcza spor¬ 
towego. Fakt, że najnowsze 
przepisy sportowe doty¬ 
czące określonych klas 
modeli nie wymagają już 
własnoręcznie zbudowa¬ 
nego modelu, wiele tu nie 
zmienia. Na zakup goto¬ 
wych modeli zawodni¬ 
czych stać jest jednak tylko 
nielicznych. Zatem póki co, 
modelarze — zwłaszcza ci 
początkujący — będą w 
dalszym ciągu budować je 
samodzielnie. 

Zachęcamy więc do ko¬ 
rzystania z wszelkich do¬ 
stępnych pomysłów kons¬ 
trukcyjnych i warsztato¬ 
wych, a zaoszczędzony 
czas radzimy wykorzystać 
na dodatkowe treningi w 
lataniu. 

Naszym młodym czytel¬ 
nikom pragniemy zapre¬ 
zentować kilka dobrych i 
sprawdzonych pomysłów, 
które mogą wykorzystać 
przy budowie własnych 
modeli. Są to propozycje 
publikowane na łamach 
amerykańskiego miesięcz¬ 
nika „Model Airplane 
News”. 


ic nr 1 — przedsta¬ 
wia prosty i skuteczny spo¬ 
sób mocowania zbiornika 
paliwowego w modelu na 
uwięzi. Zaczepy wykonane 
ze szprych rowerowych 
wraz z pasemkami gumy 
modelarskiej stanowią zde¬ 
cydowanie lepszy sposób 
montażu niż mocowanie 
bezpośrednie (wkrętami 
przez metalowe uszy). 
Często zdarza się, że w tym 
drugim przypadku jedno 
ucho urywa się i zbiornik 
odpada. 

Szkic nr 2 — sposób na 
skuteczne przypinanie li¬ 
nek uwięzi do cięgien ste¬ 
rowniczych modelu. Wy¬ 
starczy zdobyć agrafki sto¬ 
sowane przez wędkarzy i 
przyłączyć je w sposób 
trwały do obu końców 
uwięzionych linek. Można 
też przymocować na stałe 
jedną parę do cięgien wy¬ 
chodzących ze skrzydła, a 
drugą parę do ramion 
uchwytu sterującego. Ku¬ 
pując agrafki pamiętać na¬ 
leży, że układ sterowania w 
modelu na uwięzi musi 
przenieść obciążenie siłą 
rozciągającą co najmniej 
15 razy większą od masy 
modelu. Praktycznie, jeśli 
zakupione agrafki wyko¬ 
nano z drutu o średnicy 
0,5—0,6 mm, to z całą 
pewnością będą one od¬ 
powiednie. 

Szkic nr 3— pręt meta¬ 
lowy, z twardego drewna 
lub tworzywa sztucznego, z 
nawierconym otworkiem 
znakomicie ułatwia wbija¬ 
nie zwykłych szpilek kra¬ 
wieckich w elementy bu¬ 
dowanego modelu. 


Szkic nr 4—pokazuje w 
jaki sposób można kontro¬ 
lować określoną głębokość 
wierconego otworu. Wido¬ 
czny pierścień nałożony na 
wiertło — to gumowa prze- 
lotka lub tzw. oring (gu¬ 
mowy pierścień o przekro¬ 
ju okrągłym, stosowany ja¬ 
ko uszczelniacz). 

Szkic nr 5—chcąc mieć 
pewność, że wężyk pali¬ 
wowy nie zsunie się z rurki 
zbiornika wystarczy zasto¬ 
sować krótką obrączkę 
uciętą z takiego samego 
tworzywa, która da się na¬ 
sunąć na wężyk. Po nało¬ 
żeniu na rurkę zbiornika 
zostanie on mocno zaciś¬ 
nięty z chwilą gdy przyt¬ 
wierdzimy obrączkę. 


Szkic nr 6 — proste, a 
jakie przydatne narzędzie. 
Krótki odcinek drewniane¬ 
go wałka, starannie oklejo¬ 
nego papierem ściernym 
lub płótnem — co zwiększy 
jego trwałość, pozwala na 
dokładne szlifowanie róż¬ 
nych krzywoliniowych ele¬ 
mentów. 

Szkic nr 7 — budując 
modele z elementów drew¬ 
nianych, mamy często kło¬ 
pot w jaki sposób chwytać 
części stosunkowo małe. 
Rozwiązaniem może być 
drewniany patyczek (np. ze 
starego pędzelka) zakoń¬ 
czony cienką igłą krawiec¬ 
ką — maszynową, wciśnię¬ 


tą do wcześniej wywierco¬ 
nego otworu. 


nr 8 — inne, 
szczególnego rodzaju na¬ 
rzędzie w warsztacie mode¬ 
larza to superodkurzacz. 
Wąż domowego odkurza¬ 
cza zatkać należy korkiem, 
do którego wciskamy od¬ 
cinek wężyka o średnicy 
5—6 mm zakończonego 
rurką metalową lub plasty¬ 
kową o średnicy wewnętrz¬ 
nej nie mniejszej niż 3—4 
mm. Odkurzacz taki poz¬ 
wala bardzo skutecznie 
oczyścić z pyłu i kurzu pre¬ 
cyzyjne sprzęty i urządze¬ 
nia — zwłaszcza w trudno 
dostępnych miejscach. 

□ 


Pomysły znane, 
ale wciąż aktualne 
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Przedstawicielka redakcji „Małego Modelarza " Elżbieta Gaweł wrę¬ 
cza nagrodę specjalną w postaci rocznej prenumeraty tego mie¬ 
sięcznika najmłodszemu zawodnikowi konkursu — Tomaszowi 
Jaszczyszakowi z Oleśnicy 


szek Góra — najstarszy zawodnik 
konkursu i Radosław Szulc z Choj¬ 
nowa — zwycięzca plebiscytu pub¬ 
liczności, której najbardziej podo¬ 
bał się model samolotu A-10. 

Ta interesująca impreza plano¬ 
wana jest także w bieżącym roku. 
Trzeba tylko pamiętać o tym, żeby 
odpowiednio wcześniej pisemnie 
zgłosić swoje uczestnictwo. I uwa¬ 
gi natury organizacyjnej — warto 
przewidzieć w przyszłości hono¬ 
rowanie dyplomami najlepszych 
zespołów biorących udział w kon¬ 
kursie oraz zadbać o lepszą opra¬ 
wę plastyczną wystawy. Podniesie 
to rangę imprezy także w miejscu 
zamieszkania zawodników dając 
im pełniejszą satysfakcję z rywali¬ 
zacji. 

Najlepsi w konkursie 
„Mały Modelarz ’95” 


OGÓLNOPOLSKI KONKURS 
„MAŁY MODELARZ ’95” rozstrzygnięty 


W klasie O JO wyróżniono Michała 
Błachutę z MDK Wrocław-Krzyki 
za model okrętu ORP „Conrad”. 

□ 

W klasie OJP: I miejsce zajął Pa¬ 
weł Rękoś modelem pojazdu Wz29, 
II był Daniel Gajda modelem czół - 


Fot. E. Gawei 



Kamil Karpowicz z HKM Chojnów ze swoim modelem okrętu „Ri- 
chelieu”, który zajął pierwsze miejsce w klasie standard junior 


W październiku ub. r. w Spół¬ 
dzielczym Domu Kultury 
„Korelat-2” w Oleśnicy odbył się fi¬ 
nał V Ogólnopolskiego Konkursu 
„Mały Modelarz ’95”. Od pięciu lat 
jego organizatorem jest Liga 
Obrony Kraju, Spółdzielczy Dom 
Kultury „Korelat-2” Spółdzielni 
Mieszkaniowej „Zacisze” i miejs¬ 
cowy Dom Kultury. 

W konkursie wzięli udział za¬ 
wodnicy nie tylko zrzeszeni w klu¬ 
bach i modelarniach. Rywalizowa¬ 
no w klasach standard (S) I otwar¬ 
tej (0) w trzech grupach wieko¬ 
wych: młodzicy (M), juniorzy (J) i 
seniorzy (S) oraz w czterech kate¬ 
goriach rodzajowych: samoloty 
$), okręty i statki (0), żaglowce 
Ż), pojazdy kołowe i gąsienicowe 

(P). 

Niestety nie dojechali wszyscy 
chętni (strajk kolejarzy) do wzięcia 


udziału w konkursie — wpłynęło 
tylko 115 prac. Z informacji organi¬ 
zatorów wynika, że w poprzednich 
latach było ich znacznie więcej. 

W pierwszym dniu imprezy od¬ 
bierano modele i pracowali sę¬ 
dziowie, w drugim — można było 
zobaczyć na wystawie wszystkie 
zgłoszone do konkursu konstruk¬ 
cje oraz wziąć udział w giełdzie 
modelarskiej. Kulminacyjnym pun¬ 
ktem imprezy było ogłoszenie wy¬ 
ników i rozdanie nagród. Redakcja 
„Małego Modelarza”, jako główny 
sponsor konkursu, przekazała 22 
miliony starych złotych, za które 
kupiono nagrody rzeczowe. 

W każdej grupie i kategorii na¬ 
grodzono trzech najlepszych kons¬ 
truktorów wyłonionych zgodnie z 
„Przepisami oceny kartonowych 
modeli redukcyjnych” (dostępne w 
wojewódzkich i rejonowych ośrod¬ 



Trzecie miejsce w klasie standard junior za model samolo¬ 
tu „Typhoon” zajął Andrzej Kuś z LOK Lubin. Jego „Har- 
rier” w tej samej klasie był dziesiąty 


kach modelarskich LOK). Każdy z 
nich, oprócz nagrody rzeczowej, 
otrzymał pamiątkowy znaczek i 
dyplom. 

Przyznano również nagrody 
specjalne w postaci prenumeraty 
„Małego Modelarza” na rok 1996. 
Za najlepiej wykonany model pol¬ 
skiego samolotu Spitfire otrzymał 
ją Jerzy Grabowski z Lidzbarka 
Warmińskiego, najlepszy model 
polskiego pojazdu Wz28 — Tade¬ 
usz Duda z Bielska-Białej, za mo¬ 
dele polskiego okrętu ORP „Kra¬ 
ków” — Michał Błachuta z Wrocła¬ 
wia oraz Jarosław Iwaniecki z Lu¬ 
bina Legn. Bezpłatnie będzie 
otrzymywał „Małego Modelarza” 
także najmłodszy zawodnik kon¬ 
kursu — Tomasz Jaszczyszak z 
Oleśnicy. Nagrodami rzeczowymi 
zostali uhonorowani również: Lę¬ 


gu T-38, III — Sebastian Skorupa 
modelem samochodu Renault R-17 
(wszyscy trzej z HKM Chojnów), 

IV — Piotr Zarzpcki z MDK Wroc¬ 
ław-Krzyki modelem Crusader, 

V — Łukasz Karbolewski z KSM 
Kalisz modelem 2 KA-MI. 

□ 

W klasie OJS: I miejsce wywalczył 
Radosław Szulc z HKM Chojnów 
modelem samolotu A-10, II — Do¬ 
minik Olszewski z LOK Lubin mo¬ 
delem samolotu SE A „Cobra”, 
III — Jerzy Grabowski z Lidzbarka 
Warm. (nie zrzeszony) modelem 
samolotu „Spitfire”, IV — Maciej 
Pałuszyński z MDK Wrocław-Krzy¬ 
ki modelem samolotu Ki-61 „Hien”, 
V — Mariusz Deptuła z LOK Lubin 
modelem samolotu „Mitchell”. 
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Budowa modelu 



odel „Batavii wy¬ 
konać mogą mode¬ 
larze zaawansowani, po¬ 
siadający dużą wiedzę z 
dziedziny obróbki drewna, 
metali i innych materiałów 
używanych do budowy mo¬ 
deli statków historycz¬ 
nych. Potrzebna jest rów¬ 
nież spora wiedza o funk¬ 
cjonowaniu osprzętu ta¬ 
kiego statku. 

Model większy wykonać 
należy na szkielecie meto¬ 
dą listewkową wiernie od¬ 
twarzając układ klepek po¬ 
szycia i pokładów. Bardzo 
skomplikowany osprzęt na¬ 
stręczyć może wiele trud¬ 
ności. 

Zalecana podziałka 1:50 
pozwoli na dokładne od¬ 
tworzenie wszystkich 
szczegółów kadłuba, o- 
sprzętu, wyposażenia i 
ozdób. 

Wykonując kadłub trze¬ 
ba pamiętać, że ponad linią 
wodną trzeba go poszyć li¬ 
stwami dębowymi. Gięcie 
tych listew może się oka¬ 
zać bardzo trudne; muszą 
mieć drobny, prosty słój, 
inaczej będą pękać. Do 
łatwiejszego gięcia wyko¬ 
namy prosty parnik z czaj¬ 
nika i kawałka rury (goto¬ 
wanie listew w wodzie 
spowoduje ich zasinienie). 

W kilku miejscach wyko¬ 
nać trzeba szczegóły niż¬ 
szych pokładów, tak by 
płaszczyzny widoczne przez 
świetliki, furty armatnie i 
gretingi nie raziły swym 
wyglądem-. Klepki poszycia 
w najszerszym miejscu do¬ 
chodzą do 350 mm szero¬ 
kości, a obie burty nie 
przekraczają 200 mm i 
zwężają się ku rufie oraz 
dziobowi. Każda klepka jest 
z desek o długości 7—9 m 
układanych tak, by łą¬ 
czenia sąsiednich klepek 
przesunięte były 3—3,5 m. 
Gdyby gięcie klepek w 
dwóch płaszczyznach 
(zwłaszcza na dziobie) było 
niemożliwe wykonać trze¬ 
ba z kartoniku szablon tej 
części klepki, wyciąć ją z 
deseczki o takiej samej 
rubości i dostatecznie du- 
:ei szerokości. 

Dokładność ręcznej obrób¬ 
ki części statku nie jest du¬ 
ża, błędem byłoby więc 
wykonać model na „wysoki 
połysk”. Poszycie poko¬ 
stowane na gorąco jest 
mocno przyciemnione, a 
pokłady z desek sosno¬ 
wych były szare. Tak wyg¬ 
lądały statki w tej epoce; 
staranniej malowane i 
utrzymane były jedynie ok¬ 
ręty wojenne. 

poważnym problemem 
będzie wykonanie rzeźb i 
ozdób z dębiny, którymi 
podobnie jak i inne statki z 
tego okresu, ozdobiona by¬ 
ła „Batavia ”. Jak widać na 


zdjęciach pomalowano je 
na biało, ale zapewne po¬ 
malowane będą ostate¬ 
cznie w kolorze złota. 
Rzeźby są w stylu północ¬ 
nego Renesansu, który 
dominował na tych zie¬ 
miach w XVII wieku. W 
swojej walce o wyzwolenie 
spod wpływów Hiszpanii 
nie całkiem zakończonej w 
I poł. XVII wieku Holendrzy 
często odwoływali się do 
tradycji walk plemion fry¬ 
zyjskich — Batavów z na¬ 
rzucającym swą hegemonię 
Rzymem. Dlatego na przy¬ 
kład rzeźby rufy wyobraża¬ 
ją bohaterów tych zmagań 
z I w.n.e. — Klaudiusa Civi- 
lisa i Brinio. Symetrycznie 
na drugiej burcie widzimy 
bohaterów narodowych 
nowożytnej Holandii — 
Wilhelma Orańskieao i 
jego syna Mauritsa. Statek 
ozdabiają liczne postacie z 
mitologii, wojowników ba- 
tavskich, maski grotesko¬ 
we i figury alegoryczne z 
motywami roślinnymi. 

Bardzo widoczne są ana¬ 
logie z ,.Vasą", której bu¬ 
downiczy — Hybertsson 
był z pochodzenia Holend¬ 
rem (tak twierdzą Holend¬ 
rzy). Przy odtwarzaniu 





Na podstawie „Batavia cahier" nr 1—S, ROLF HOECKEL „MODELLBAU VON 

SHIFFEN DES 16 UNO 17 JAHRHUNDERTS”. Opracowali: Maciej Roszkowski I Mi- 
chał Roszkowski 




( 2 ) 




Pokłady rufowe — stan z 1992 roku. Obok — platformy fokmasztu i grotmasztu — gotowe do montażu na statku — stan z 1988 roku. 

Olinowanie stałe — smo- I wać wierność oryginałowi 


Kosz dziobowy i bukszpryt 


układu ozdób i wielu in¬ 
nych szczegółów korzy¬ 
stano z możliwości porów¬ 
nania z „Vasą”. 

Rzeźby stosunkowo łat¬ 
wo zrobić będzie z klocków 
gipsu lub kredy i pomalo¬ 
wać. 

Dla ostatecznego wyglą¬ 
du modelu istotne jest 
prawidłowe wykonanie ca¬ 


łej sieci olinowania, zwła¬ 
szcza stałego. Grubości 
poszczególnych lin podaje 
tabela. Liny były splatane, 
a także łączone uchami i na 
przewiązy. Prawidłowe wy¬ 
konanie wszystkich węz¬ 
łów i splotów będzie trudne 
i czasochłonne lecz od te¬ 
go zależy ostateczny wynik 
wielomiesięcznej pracy. 


łowane, nadaje linom (ko¬ 
nopnym) ciemniejszy, bar¬ 
dziej brązowy odcień. Szta* 
gi i wanty motowiązane, 
cc w przypadku mniejszych 
modeli można imitować la¬ 
kierując linę ciemnobrązo¬ 
wą farbą aż do zgubienia 
rysunku pokrętek. 

Jeżeli zdecydujemy się 
na wykonanie modelu z 
rozwiniętymi żaglami; a 
jest to dla każdego modela¬ 
rza wyzwanie chyba naj¬ 
trudniejsze, dobierzmy 
płótno bawełniane niezbyt 
cienkie i wiotkie o wyraźnie 
ciemnym kakaowo-żółtym 
odcieniu (można uzyskać 
go mocząc płótno w her¬ 
bacie). Wybrzuszenie żagli 
uzyskujemy poprzez ich 
nakrochmalenie. Zacho- 


będzie bardzo trudno, le¬ 
piej więc może nawiązać 
do modeli wotywnych, któ¬ 
re miały żagle z niepropor¬ 
cjonalnie grubego płótna. 

Kilka uwag do poszcze¬ 
gólnych arkuszy opraco¬ 
wania. Linie teoretyczne 
kadłuba, choć odwzorowu¬ 
ją dokładnie kształt, jednak 
nie uwzględniają szeregu 
elementów komplikujących 
jego bryłę. Pominięto więc 
fakt, że mocnice — wyra¬ 
źnie grubsze klepki poszy¬ 
cia — wystają na zewnątrz 
bryły kadłuba. Podobnie 
jest z węzłówkami dziobni- 
cy i ozdobami, które są „na¬ 
łożone na kadłub. Na ar¬ 
kuszach 2 i 3 pokazano 
fragmenty konstrukcji stat¬ 
ku, pozwala to wiernie ją 


odtworzyć, przynajmniej 
tam, gdzie jest widoczna. 

A może ktoś pokusi się o 
wykonanie makiety wnę¬ 
trza statku z wiernym od¬ 
tworzeniem elementów 
konstrukcyjnych? 
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Plan ożaglowania z uwa¬ 
gi na niewielkie rozmiary 
zawierać może jedynie 
ogólne informacje o ksz¬ 
tałcie i wymiarach żagli i 
przebiegu olinowania sta¬ 
łego. Na szkicu olinowania 
ruchomego podano, dla 
większej czytelności, je¬ 
dynie niektóre liny i nie na 
wszystkich żaglach. W rze¬ 
czywistości każdy żagiel 
obsługiwany jest komple¬ 
tem lin. 

Elementy wyposażenia 
pokładu i drobnego os¬ 
przętu pokazane są na po¬ 
zostałych rysunkach. 

Malowanie 


modelu 

Kolor biały: częSć pod¬ 
wodna kadłuba do LW, 
rzeźby na relingu i wiąza¬ 
niach bukszprytu, a także 
rzeźby galerii rufy. 
Naturalny kolor drewna 
dębowego: burty od LW do 
relingu głównego pokładu, 
gretingi pokładu i między- 
pokładów, pawęż od LW do 
nawisu galerii rufy, dolny 
nawis galerii rufy ponad 
okna. 

Naturalny kolor sosny (nie¬ 
co zszarzały): pokłady. Na¬ 
turalny kolor sosny pokos¬ 
towane) (półmat): drzewca 
Zielony trawiasty — dość 
ciemny matowy — zakład¬ 
kowe poszycie kasztelu. 
Szary: rzeźby pawęży i po¬ 
szycie pawęży. 
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Fot. Maciej Roszkowski (4) i Jerzy Litwin (4) 
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Rzut pokładów 
górnych 



Główny pokład 
dziatowy (obrys 
przybliżony) 




Wręg 19 
widok od dziobu 


Wewnętrzna 


Greting 
pokładu podbukszpryto- 

wego 
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Kabestan na baku 
(kabestan wewnę¬ 
trzny jest a 25 % 
większy) 


Greting baku 
yod pokrowcem 


Kotwice 


Działo 10-funtowe 


Kotbeika 


Figura dziobowa 
(bez zachowania 
podziałki) 


Greting 

odkryty 


Dziato 8-funtowe 
12 szt. 


Galen 


Fragment poklbdu 
działowego k 


Widok na 

część dziobo-^' 
wą (od spodu) 


Ozdoby nadburcia 


Diagonalne poszycie 
dna (ułożone na 
warstwie płótna) 


Okno 

burtowe na 
kasztelu 


Uwaga: szkice aksonometryczne 
bez zachowania podziałki 


masek 


Michał Roszkowski 


Kreślił 
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Dokończenie z poprzedniego numeru 

Mój pierwszy 



Po wykonaniu kadłuba 
przystąpiłem do pracy nad 
tzw. drzewcami, czyii 
masztami i rejami. Wyma¬ 
gane kształty tych elemen¬ 
tów uzyskałem używając 
wiertarki elektrycznej za¬ 
montowanej w imadle, wkła¬ 
dając w miejsce wiertła 
wstępnie obrobioną listew¬ 
kę. Używając papieru 
l ściernego nadałem jej od¬ 
powiedni kształt. Tak samo 
postąpiłem przy wykony¬ 
waniu rej. Uzyskane w ten 
sposób maszty i reje za¬ 
barwiłem jasną bejcą. Imi¬ 
tację wzmocnień masztów 
stanowiły nylonowe nici 
owinięte w odpowiednich 
miejscach (fot. 10). Kształt 
żagli odrysowałem na płót¬ 
nie według szablonów uzy¬ 
skanych z planów. Do po¬ 
łączenia brytów wykorzy¬ 
stałem ścieg maszynowy 
(fot. 11). Tak wykonane 
żagle przymocowałem do 
rej i umieściłem na masz¬ 
tach. 

Do olinowania użyłem 
nylonowych nici różnej 
grubości; stałe ufarbowa- 
łem na czarno, natomiast 
ruchome na jasnobrązowo. 

Stosunkowo dużo czasu 
poświęciłem bloczkom i ju- 
fersom. Uważam, że te 
drobne elementy są bardzo 
ważne i znacząco wpływają 
na końcowy efekt. Bloczki 
wykonałem z cienkiej li¬ 
stewki, którą pociąłem na 
równe odcinki. Każdej z 
nich (za pomocą małych 
pilników) nadałem odpo¬ 
wiedni kształt, przewierci¬ 
łem otwory i ponacinałem 
rowki. Do wykonania jufer- 
sów posłużyłem się dziur- 
kaczem biurowym, wycina¬ 
jąc nim krążki z forniru. 
Żeby uzyskać odpowiednią 
grubość sklejałem je po 
trzy sztuki a następnie wy¬ 
wierciłem po trzy otwory. 
Olinowanie zamocowałem 
zgodnie ze wskazówkami 
zamieszczonymi w pla¬ 
nach. 

Model musiałem wypo¬ 
sażyć jeszcze w kilka ele¬ 
mentów: ster, kotwice, koł- 
kownice, flagi i bandery. 
Do zrobienia i zamocowa¬ 
nia steru przystąpiłem w 
końcowej fazie, aby nie 
uszkodzić go przy innych 
pracach. Kształt steru wy¬ 
ciąłem z cienkiej sklejki, 
którą następnie po obu 
stronach okleiłem cienkimi 


listewkami i zabarwiłem 
bejcą na kolor poszycia 
(fot. 12). Aby przymoco¬ 
wać go do kadłuba użyłem 
zawiasów z cienkiej mie¬ 
dzianej blachy. 

Kotwicę odrysowałem na 
deseczce grubości 4 mm, 
po czym wyciąłem ją piłą 
włośnicową. Ostateczny 
kształt nadałem małymi pil¬ 


nikami (fot. 13). Tak zwa¬ 
ną poprzeczkę kotwicy zro¬ 
biłem z drewna dębowego, 
a okucia z miedzianego dru¬ 
tu. Kołkownicami były trzy 
odpowiednio sklejone lis¬ 
tewki. W jednej z nich (po¬ 
ziomej) przewierciłem kilka 
otworów, w których zatkną¬ 
łem kołki wystrugane z 
wykałaczek (fot. 12). 




Bandery i flagi wykona¬ 
łem z płótna, które nasą¬ 
czyłem bezbarwnym lakie¬ 
rem nitro. Dzięki temu uzy¬ 
skałem materiał, który po 
przecięciu nie strzępi się i 
na którym można malować. 
Dodatkową zaletą takiej 
flagi czy bandery jest to, że 
można je dowolnie formo¬ 
wać (fot. 14). 


Mój pierwszy model, 
efekt około trzymiesięcznej 
pracy, umieściłem w szkla¬ 
nej gablocie, a jego zdjęcie 
przesłałem do redakcji 
„Modelarza”, które zostało 
opublikowane w numerze 
1/95, w rubryce „Fotocie- 
kawostki”. 
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Dokończenie ze str. 15 


OGÓLNOPOLSKI KONKURS 
„MAŁY MODELARZ ’95” 


rozstrzygnięty 





Pierwszym miejs¬ 
cem w klasie o- 
twartej seniorów 
uhonorowano mo¬ 
del żaglowca „San¬ 
ta Maria” Leszka 
Góry z KMK Mo- 
delik z Bielska- 
-Białej. Jako naj¬ 
starszy zawod¬ 
nik otrzymał tak¬ 
że nagrodę spe¬ 
cjalną. 

Fot. Elżbieta Gaweł 


□ 

W klasie OMS najlepsi byli: I — 
Maciej Niebudek z MDK Wrocław- 
-Krzyki modelem samolotu „Whirl- 
wind , ’ > II — Grzegorz Staronka z 
LOK Lubin modelem samolotu 
„Spitfire", III — Adam Liberda z 
Sosnowca (nie zrzeszony) mode¬ 
lem samolotu „Wildcat"IV — 
Szymon Ciupa z MDK Wrocław- 
-Krzyki modelem samolotu „Wildcat", 
V — Tomasz Jaszczyszak z Oleśni¬ 
cy (nie zrzeszony) modelem samo¬ 
lotu „Spitfire’'. 

□ 

W klasie OSO wyróżnienie otrzy¬ 
mał Jacek Burza z Luzino (nie 
zrzeszony) za model okrętu Jłiche- 
lieu". 

□ 

W klasie OSP I był Tadeusz Duda z 
KMK Modelik z Bielska-Białej mo¬ 
delem pojazdu Wz 28, II — Paweł 
Bętkowski z LOK Lubin modelem 


czołgu T-38, III — Wojciech Łuczak 
z LOK Piła w Trzciance modelem 
pojazdu „ Crusader”. 

□ 

W klasie OSSI miejsce zajął Marek 
Głowacki z Oleśnicy (pie zrzeszo¬ 
ny) modelem samolotu Fokker 
E.lll, II — Tadeusz Duda z KMK 
Modelik z Bielska-Białej modelem 
samolotu „Cobra”, III — Daniel 
Bobiński z LOK Lubin modelem 
samolotu Fokker E.lll, IV — Jacek 
Fleiszfreser z Legionowa (nie zrze¬ 
szony) modelem samolotu PZL-37 
B Łoś, V — Paweł Kora z KMK Mo¬ 
delik z Bielska-Białej modelem sa¬ 
molotu „BettyłOhka”. 

□ 

W klasie OSŻ najlepszy był Leszek 
Góra z KMK Modelik z Bielska-Bia¬ 
łej zajmując I miejsce modelem ża¬ 
glowca „Santa Marią", II — Mikołaj 
‘Maryl z Harcek-Żarów również 
modelem żaglowca „Santa Maria", 


III — Karol Budniak z Wągrowca 
(nie zrzeszony) także modelem 
„Santa Maria". 

□ 

W klasie SJO I był Kamil Karpo¬ 
wicz z HKM Chojnów modelem ok¬ 
rętu „Richelieu", II — Kamil Pta- 
szyński ze SP-2 w Braniewie także 
modelem okrętu „Richelieu", III — 
Przemysław Jacurski ze SP-1 w 
Braniewie modelem okrętu „Nurn- 
berg", IV — Wojciech Dziedzic z 
MOK Olkusz modelem okrętu „Bel- 
leau Wood", V—Michał Błachuta z 
MDK Wrocław-Krzyki modelem 
okrętu ORP „Kraków". 

□ 

W klasie SJPI miejsce zajął Piotr 
Starzyński z LOK Lubin modelem 
pojazdu Wz28, II — Michał Brono¬ 
wicki z LOK Lubin modelem pojaz¬ 
du 2-KA-MI, III — Piotr Karpowicz 
z HKM Chojnów modelem pojazdu 
Wz34, IV—Łukasz Kochan ze SP-2 
w Braniewie modelem pojazdu 
2KA-MI, V — Radosław Jaskólski 
z Harcek-Żarów modelem pojazdu 
2KA-MI. 

□ ii 

W klasie SJSI był Michał Chudy z 
KMK Modelik z Bielska-Białej mo¬ 
delem samolotu „Typhoon", II — 
Tomasz Konior z KMK Modelik z 
Bielska-Białej modelem samolotu 
A-10, III — Andrzej Kuś z LOK Lu¬ 
bin modelem samolotu „Typhoon”, 

IV — Michał Gomuła z KSM Kalisz 
modelem samolotu Hs 123 A-l, 

V— Michał Świniarski z LOK 
Skierniewice modelem samolotu 
A-10 

□ 

W klasie SJŻI miejsce wywalczył 
Łukasz Wąwożny z MOK Olkusz 
modelem żaglowca „Piotr z Gdań¬ 
ska", tym samym modelem II 
miejsce zajął Radosław Jaskólski i 
III — Adrian Toporowski (obaj z 
Harcek-Żarów). 

□ 

W klasie SMSI miejsce wywalczył 
Dariusz Żak z MDK Wrocław-Krzy¬ 
ki modelem samolotu „Cobra", II— 
Adam Kaulbarsz ze SP-2 w Bra¬ 
niewie modelem samolotu „ Wild¬ 


cat", III — Dawid Łuczak z LOK Pi¬ 
ła w Trzciance modelem samolotu 
„Typhoon", IV — Adam Liberda 
(nie zrzeszony) z Sosnowca mode¬ 
lem samolotu A-10, V — Sławomir 
Kopraniuk z LOK Lubin modelem 
samolotu „Typhoon". 

□ 

W klasie SMŻ wyróżniono Stanis¬ 
ława Celejowskiego z LOK Lubin 
za model żaglowca „Piotr z Gdań¬ 
ska". 

□ 

W klasie SSP najlepszy był Wło¬ 
dzimierz Grabowski z Lidzbarka 
Warm. (nie zrzeszony) startujący 
modelem pojazdu „Stuart", II — 
Zdzisław Kołoda z Rybnika (nie 
zrzeszony) modelem pojazdu 
„Crusader", III — Leszek Góra z 
KMK Modelik Bielsko-Biała mode¬ 
lem pojazdu Wz29, IV — Piotr But¬ 
kiewicz ze SP-2 w Braniewie mode¬ 
lem pojazdu 2KA-MI, V — Paweł 
Kora z KMK Modelik Bielsko-Biała 
modelem czołgu Pzlnż 130. 

□ 

W klasie SSS I był Włodzimierz 
Grabowski z Lidzbarka Warm. (nie 
zrzeszony) modelem samolotu 
„Typhoon", II—Zdzisław Kołoda z 
Rybnika (nie zrzeszony) modelem 
samolotu „Typhoon", III — Leszek 
Góra z KMK Modelik Bielsko-Biała 
modelem samolotu „Cobra", IV — 
Przemysław Dziedzic (nie zrzeszo¬ 
ny) modelem samolotu „ Wildcat", 
V — Andrzej Giera z MDK Wesoła 
modelem samolotu „Typhoon". 

□ 

Zespołowo pierwsze miejsce wy¬ 
walczył LOK Lubin (1290 pkt.), na 
drugim miejscu uplasował się KMK 
Modelik z Bielska-Białej (955), na 
trzecim — KSM Kalisz (605), 
czwartym — HKM Chojnów (535), 
piątym — MDK Wrocław-Krzyki 
(525), szóstym — Szkoła Podsta¬ 
wowa nr 2 w Braniewie (505), 
siódmym — Harcek-Żarów (415), 
ósmym — LOK Piła (365), dziewią¬ 
tym — LOK Skierniewice (285), 
dziesiątym — MOK Olkusz (225). 

ELŻBIETA GAWEŁ 


WYKAZ NUMERÓW „MAŁEGO MODELARZA” (WRAZ Z CENAMI - W STARYCH ZŁ.), KTÓRE 
MOŻNA KUPIĆ W PORTIERNI ZARZĄDU GŁÓWNEGO LOK LUB ZA ZALICZENIEM POCZTOWYM - 
00-791 Warszawa, ul. Chocimska 14, tel. 49-86-27 


Rok 1993 

1/93 - 
2-3/93 - 
4/93 - 
5/93 - 
6/93 - 
7-8/93 - 
9/93 - 

10-11/93 - 
12/93 - 

Rok 1994 

1-2/94 - 
3/94 - 
4/94 - 
5-6/94 - 


Samolot Henschel Hs 123 A-l 
Okręt liniowy Richelieu 
Samolot PZL1-22 Iryda 
Samolot Westland Whirlwind 
Samolot Hawker Typhoon 
Samolot Bristol „Beaufort” 
Samolot myśliwski Kawasaki Ki-61 
Krążownik „Nurnberg” 

Samolot Yokosuka D4Y4 (Suisei) 


12 000 zł 
24 000 zł 
12 000 zł 
12 000 zł 
12 000 zł 
24 000 zł 
12 000 zł 

24 000 zł 
12 000 zł 


Samolot bombowy N.A.B-25D Mitchel — 

Karawela „Piotr z Gdańska” — 

Samolot myśliwski BAe Sea Harrier — 

Samolot szturmowy A-10 Thunderbolt II — 28 000 zł 


24 000 zł 
12 000 zł 
14 000 zł 
Ol 


7-8/94 — Angielski czołg Mk VI „Crusader III” — 28 000 zł 
9/94 — Śmigłowiec bojowy Bell AH-1S „Cobra” — 14 000 zł 
10-11/94 — Angielski samolot bombowy „Hampden” — 28 000 zł 
12/94 — Samolot Supermarine Spitfire 

Mk. VIII — 14 000 zł 

Rok 1995 

1/95 — Samoloty myśliwskie Fokker E III 
i Sopwith PUP 

2-3/95 — Samolot myśliwski Mig-29 
4/95 — Śmigłowiec transportowy Westland 
Whirlwind Has. 7 

5-6/95 — Samolot bombowy „Łoś” 

7-8/95 — Lotniskowiec „Essex” 

Uwaga! Koszty przesyłki ponosi odbiorca. 


— 14 000 zł 

— 28 000 zł 

• 

— 15 000 zł 
— 30 000 zł 

— 30 000 zł 
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Mistrzostwa Świata — IŁA W A ’95 


JAKIE 



TAKIE WYNIKI 


S ądzę, że nadzieje na pełny 
przegląd dorobku świa¬ 
towego, redukcyjnego modelar¬ 
stwa okrętowego podczas prze¬ 
prowadzonych w lipcu 1995 roku 
mistrzostw świata nie ziściły się w 
pełni. Nie przybyli do Polski mode¬ 
larze specjalizujący się w wyko¬ 
nawstwie modeli klasy F-2 z Włoch, 
Francji, Danii, Belgii i Bułgarii, a 
także symboliczna, jedno lub 
dwuosobowa reprezentacja Chin i 
Rosji. Rywalizacja nie była więc 
zbyt mocna. Zwykle o ostate¬ 
cznych lokatach decydowała oce¬ 
na za wykonanie i konkursowe 
pływanie. Najwięcej modeli w pię¬ 
ciu kategoriach klasy F-2 wystawi¬ 
ły Niemcy - 6 w grupie juniorów 
oraz 10 seniorów (jeden z nich był 
obrońcą tytułu). Ponadto w ekipie 
niemieckiej w klasie F-2C startowa¬ 
ło dwóch modelarzy poza konkur¬ 
sem (regulamin przewidywał 
trzech reprezentantów danego kra¬ 
ju w jednej kategorii). Ekipy Czech 
i Polski zaprezentowały tę samą 
liczbę (9) modeli — w tym tylko 
dwa wykonane przez juniorów. Po¬ 
zostali uczestnicy mistrzostw dy¬ 
sponowali już zdecydowanie 
mniejszą ich liczbą: W. Brytania — 
2, Rosja — 3, Białoruś — 4, Chiny 
— 1, Ukraina — 3 i Węgry — 1. 
Szkoda zatem, że gospodarze nie 
skorzystali z doskonałej okazji i nie 
wystawili kompletu uczestników. 
Czy w Polsce mamy tylko jednego 
juniora? Czemu na przykład nie 
powołano do kadry seniorów Sta¬ 
nisława Steikę, dysponującego 
wciąż doskonale wykonanym mo¬ 
delem statku ratowniczego „Hal¬ 
ny"; obserwował mistrzostwa jako 
widz. 

W kategorii juniorów w klasach 
F-2A i F-2B złote medale zdobył 
Mariusz Sokołowski, wykonawca 
wysoko ocenionych modeli okrę¬ 
tów wojennych. W zasadzie ocena 
statyczna w tych klasach decydo¬ 
wała o ostatecznej lokacie, gdyż w 
F-2A tylko jeden ze startujących M. 
Richard z Czech, plasując się po 
ocenie modelu na czwartej pozycji, 
dzięki pływaniu na 100 pkt zajął w 
rezultacie trzecie miejsce. Pozosta¬ 
li uzyskiwali na wodzie od 87 do 96 
pkt. Natomiast punkty za pływanie 
spowodowały zmiany w klasie 
F-2B, gdzie piąty po ocenie A. To- 
lodziecki (Niemcy), jako jedyny, 
opłynięciem trasy na 100 pkt. uzy¬ 
skał ostatecznie 177,6 pkt., co da¬ 
ło mu drugie miejsce. Wykonaw¬ 
ca najwyżej ocenionego modelu w tej 
kategorii A. Fiłatow z Kazachsta¬ 
nu (91,6 kpjt) zdobył za pływanie 
najniższą notę (78,0 pkt) i zajął 
dopiero IV miejsce. 

Poziom wykonania modeli przez 


juniorów nie był najwyższy. Wąt¬ 
pliwości komisji oceniającej budzi¬ 
ła w kilku wypadkach sprawa au¬ 
tentyczności ich wykonania przez 
startującego. Problem ten na 
szczeblu krajowym jak i międzyna¬ 
rodowym praktycznie trudny jest 
do rozwiązania. 

W klasie F-2A seniorzy przed¬ 
stawili 12 modeli, z których trzy — 


wszystkie z Niemiec — uzyskały 
noty powyżej 90 pkt. i trzy 89,3 — 
89,6. Największe uznanie zyskał 
precyzyjnie wykonany przez Ju¬ 
rgena Mottschalla (Niemcy) model 
statku serwisowego platform na¬ 
ftowych - MAERSK MASTER 
(97,3 pkt); drugie miejsce (95,3) — 
Dirk Hamann, model statku towa¬ 
rowego BORRE, a trzecie — Wer¬ 
ner Toller (93,6 pkt) model statku 
serwisowego ORCA. Wyniki uzy¬ 
skane na wodzie spowodowały 
ostateczne przetasowanie, gdyż j 
tylko czterech zawodników zdoby¬ 
ło 100 pkt. Największym pechow¬ 
cem był zapewne J. Mottschall, 
który z 92,0 punktami za pływanie z 
trudnością uplasował się na trze¬ 
cim miejscu. Mistrzem, dzięki uzy¬ 
skaniu w pływaniu 98,0 pkt. został 
D. Hammann — Niemcy, a wicemi¬ 
strzem Keith Edward Bragg z W. 
Brytanii, wykonawca modelu inte¬ 
resującego statku ratowniczego 
SIR WILLIAM HILLARY, który do 
noty 89,6 pkt za ocenę dodał 100 
pkt za bezbłędne pływanie. W tej 
kategorii było dwóch zdobywców 
medali brązowych. Oprócz wspo¬ 
mnianego już D. Mottschalla iden¬ 
tyczną jak on łączną notę 189,3 
uzyskał Michaił Michenko z Rosji 
modelem okrętu ADMIRAŁ USZA- 
KOW. 


Startujący w tej konkurencji Po¬ 
lacy, Piotr Głębowski (model kutra 
PILOT 20) i Henryk Szymczak 
(model kutra radarowego RAF) nie 
odegrali większej roli tracąc do 
czołówki już na starcie. Otrzymali 
oni od 74—78,6 pkt za wykonanie 
modeli. Na wodzie P. Głębowski 
zdobył wprawdzie 100 pkt, jednak 
w ostatecznej klasyfikacji nie zdo¬ 
łał wyjść poza VII miejsce, które i 
tak jest znaczącym sukcesem tego 
zawodnika. 

Najliczniejsza konkurencja (14 
biorących udział) i najciekawsze 
modele zaprezentowano w klasie 
F-2B. Mistrzem został prowadzący 
już po ocenie (97,6 pkt) Wu Bin z 
Chin, wykonawca imponującego 
modelu samobieżnej pogłębiarki. 
Za pokonanie trasy na wodzie uzy¬ 
skał 98,0 pkt, co dało mu w sumie 
złoty medal. Wicemistrzem jest Pe¬ 
ter Sager (Niemcy), który za model 


okrętu desantowego otrzymał 94,6 
pkt, a na wodzie dalszych 98,0 pkt. 
Brązowy medal w tej kategorii wy¬ 
walczył pływaniem na 100 pkt Sie¬ 
rgiej Miedwiediew (Ukraina), wy¬ 
konawca modelu brytyjskiego 
pancernika. 

W klasie tej mieliśmy dwóch 


przedstawicieli: Wojciecha Siejkę 
(holownik ODYS) i Stefana Bihuna 
(holownik ARES). Niestety, niskie 
noty za wykonanie i pływanie 
(83—90 pkt) pozbawiły ich szans w 
walce o czołowe lokaty (W. Siejka 
był 10, a S. Bihun 12). 

Do zmagań o medale w klasie 
F-2C stanęło ostatecznie 9 za¬ 
wodników i dwóch (Niemców) po¬ 
za konkursem. Tytuł mistrzowski 
zapewnił sobie doskonały mode¬ 
larz z Niemiec — Peter Sager — 
konstruktor modelu okręgu 
SCHARNHORST, zdobywając naj- 



Najwyzszą ocenę w klasie 

F-2 A uzyskał model MAERSK 
MASTER — Jurgena Motts-/ 
ch.ilhi z Niemiec. 


wyższą średnią notę za wykonanie 
przyznaną w tych mistrzostwach, 
aż 93,6 pkt. Drugą lokatę zajął Ar¬ 
nold Pfeifef (Niemcy), wykonawca 
modelu pancernika NAPOLI (96,6 
pkt wykonanie i 98,0 pkt. — pływa- 


Dokończenie na str. 24 



interesujący model brytyjskiego statku ratowniczego z po¬ 
czątków XX w. — SIR WILLIAM HILLARY , którym Keith 
Edward Bragg (W. Brytania) zdobył srebrny medal. * 



Pięknie wykonanym modelem statku hydrograficznego MELLUM 
Werner Tollers (Niemcy) nie zdołał sięgnąć po medalową pozy¬ 
cję, plasując się na czwartym miejscu w klasie F-2B. 
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nie), a trzecią Aleksander Jewdo- 
kimow (Ukraina) — wykonawca 
pancernika RICHELIEU (92,6 pkt 
wykonanie i 100 pkt pływanie). 

Najlepszy z Polaków, Zbigniew 
Sokołowski, wykonawca modelu 
okrętu rakietowego, już na starcie 
uzyskując 83,3 pkt nie miał szansy 
na medalowe miejsce. Reprezen¬ 
tant nasz uplasował się na piątej 
pozycji. Pozostali Polacy startują¬ 
cy w tej kategorii zajęli ostatnie 
. dwie lokaty, choć Jerzy Amerski 
notą za wykonanie 87,6 miał czwar¬ 
tą, a więc lepszą pozycję wyjścio¬ 
wą niż Z. Sokołowski. 

Rezultaty osiągane w mistrzo¬ 
stwach dają możliwość poczynie¬ 
nia pewnych spostrzeżeń. W klasie 
F-2A wyraźnie ton nadają bogate w 
wyposażenie statki techniczne — 
wielozadaniowe statki serwisowe, 
małe kontenerowce itp. W klasie 
F-2B zwycięstwo Chińczyka nie było 
dziełem przypadku. Od lat modela¬ 
rze tego kraju imponują precyzyj¬ 
nym wykonawstwem modeli stat¬ 
ków, zwłaszcza jednostek bada¬ 
wczych i technicznych (szkoda, 
że w Iławie widzieliśmy tylko jeden 
taki model). Znacznym powodze¬ 
niem cieszą się również modele 
dużych okrętów wojennych — krą¬ 
żowników i pancerników; zdoby¬ 
wają wiele punktów już przy samej 
ocenie statecznej. Podobnie sy¬ 
tuacja przedstawia wię w klasie 
F-2C, gdzie, jak to miało miejsce w 
Iławie, trzy pierwsze lokaty zajęli 
wykonawcy modeli pancerników, 
tworząc już po ocenie czołówkę, 
której jak się okazało, nikt nie za¬ 
groził. 

Na tle mistrzowskich modeli wy¬ 
raźnie widać jak jest daleko jeszcze 
w naszym modelarstwie do nawią¬ 
zania kontaktu z czołówką świato¬ 
wą — a zwłaszcza z Niemcami. Lo¬ 
katy Polaków—seniorów były 
więc takie, jakie są nasze modele. 
Na tym tle wyraźnie wybija się bły¬ 
skotliwe zwycięstwo juniora Ma¬ 
riusza Sokołowskiego w dwóch 
klasach (dwa złote medale w kla¬ 
sach F-2A i F-2B). Szkoda tylko, że 
wraz z nim nie stanęli na starcie 
nasi inni juniorzy. Jeśli nie bę¬ 
dziemy mieli zdolnych, pracowi¬ 
tych juniorów i nie stworzymy im 
szansy startów, nigdy nie będzie¬ 
my mogli marzyć o medalowych 
pozycjach w konkurencjach senio¬ 
rów. 

Pływające modele redukcyjne to 
także te, które prezentują się na 
międzynarodowych mistrzostwach 
klas C. Warto więc przypomnieć, 
że mistrzostwa świata w tej klasie w 
1998 roku odbędą się w Gdańsku. 
Zatem, najwyższy czas przystąpić 
do ich budowy. 

JERZY LITWIN 



Przyszłość modelarstwa Iławy? Niemiec Hans Mottschail objaśnia dziewczynce szczegóły budowy 
modelu holownika ARES. 



Ocena modelu statku-pogłębiarki, najlepszego 
modelu klasy F-2B, wykonanego przez W u Bin 
(Chiny). 



Sędzia z Czech — Zdenek To masek ocenia mo¬ 
del pancernika RICHELIEU wykonany przez 
Sergieja Miedwiediewa z Ukrainy. 


Fot. Jerzy Litwin 


RIKU MODELSPORT 

• fuajt : 

MULTIPLEX 


Wojdach KuMln 


**oi Arn u v 


(j§£) IRVINE 
KYOSHO 


aparatury I akcesoria RC 


folia do zaprasowywanla modeli 

silniki żarowe 1 samozapłonowa 
śmigłowce 



modele latające I kołowe, kleje i 1001 drobiazgów modela 

pytajclo o nam artykuły w skłtpaeh modalarakleh llltlll 

RKU MOCBuSPORT 

02-840 WARSZAWA IX. MADAUflSKIRJO 01 TB. 45-35-21 FAX 20-24-83 
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DZONKI 

DALEKIEGO 

WSCHODU 

Na łamach „Modelarza” wielokrotnie publikowaliśmy plany modeli róż¬ 
nych dżonek. Zainspirowało to naszych modelarzy do budowy tego typu 
modeli, które znalazły się na różnego typu wystawach, a także na mistrzo¬ 
stwach Polski i mistrzostwach świata NAVIGA. 

Tym, którzy chcieliby obecnie zająć się budową tych egzotycznych jednos¬ 
tek, podajemy numery „Modelarza”, w których te plany były zamieszczone. 

Wydaje się, że zdobycie tych numerów nie będzie trudne wśród kolegów 
modelarzy, instruktorów modelarstwa, w sklepach modelarskich lub za 






Jedna z największych dżonek , bo aż 7 masztowa, 
również z rejonu Szanghaju typu SEVEN FANS 


Dżonka z Foochow 
typu DA WEJ SENG 
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Jeszcze inna dżonka 
ou UN GE DANG 
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pośrednictwem naszej rubryki „Modelarz pomaga”. 

* 

□ Dżonka z Taku nr 3/1958 

□ Dżonka rybacka z Swatów nr 6/1958 

□ Dżonka rybacka z Hangczou nr 11/1958 

□ Dżonka z Wietnamu nr 10/1984 

□ Dżonka z Hangczou z 1930 r. nr 9/1991 
Aby zachęcić do budowy modeli tych pię¬ 
knych, egzotycznych jednostek zamieszcza¬ 
my zdjęcia dżonek wykonanych przez mode¬ 
larzy CHRL. 
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Inny typ dżonki z Foochow 
- DIAO CAO i 
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Dżonka z Chusan 
typu DA PU 
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Dwupłytowy model samochodu RC 


»7 xT»-* JtS ŹJl *55jpV*, 


•*-> "'Ił' 1 ~«' 



klasy E-10 
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W 1994 r.wSonneber- 
gu Masami Hirosa- 
ka wygrał mistrzostwa świa¬ 
ta na prototypie Y0K0M0, 
który zainteresował mnie 
bardzo nietypową kon¬ 
strukcją: akumulatory po¬ 
łożone centralnie, wzdłuż 
modelu, przednie zawie¬ 
szenie zamocowane na 
dwóch pojedynczych wa¬ 
haczach, zaś tylne — na 
dwóch przegubach kulo¬ 
wych, umożliwiających ru¬ 
chy tylnej osi i silnika (wa¬ 
hania przód—tył) oraz na 
jednym przegubie kulo¬ 
wym ułatwiającym ruch ty¬ 
łu na boki. Zamiast klasy¬ 
cznego teownika, łączące¬ 
go płytę przednią z tyłem, 
zastosowano płaskownik w 
kształcie litery „U”. Główną 
zaletą tego modelu jest 
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dwupłytowa konstrukcja. 
Postanowiłem sam zbudo¬ 
wać Yokomo. 

W związku z trudnościa¬ 
mi w zdobyciu płyty lami¬ 
natowej grubości 3—4 mm, 
potrzebnej do wykonania 
podwozia modelu typu As- 
so, zdecydowałem się na 
model dwupłytowy (za¬ 


stosowanie dwóch płyt da¬ 
je możliwość użycia ich 
znacznie cieńszych, a te są 
w ciągłej sprzedaży w skle¬ 
pach elektronicznych). 

Dość długo czekałem na 
opis i zdjęcia Yokomo, 
przewidując że ukaże się 
wersja handlowa, seryjna i 
któreś z pism modelarskich 


samochodowych przepro¬ 
wadzi jego test. Wreszcie 
we francuskim AUTO ROM 
zostały opublikowane zdję¬ 
cia i opis wersji handlo¬ 
wej Yokomo YRX 10. Na 
ich podstawie wykonałem 
dokumentację i model, któ¬ 
rym od początku ubiegło¬ 
rocznego sezonu jeździ 
mój syn Kajetan. Na razie 
nie ma on przegubów ku¬ 
lowych, gdyż należy je wy¬ 
konać z wtrysku, bardzo 
precyzyjnie, a do tego jest 
potrzebna forma oraz czas 
na jej zaprojektowanie i 
wykonanie. Tymczasem 
zastąpiłem je podkładkami 
gumowymi grubości 4 mm 
w zawieszeniu przednim i 3 
mm w zawieszeniu tylnym. 
Tak uproszczony model 


jeździ zupełnie poprawnie i 
zdecydowanie lepiej od 
poprzedniego. 

W początkowej fazie za¬ 
wodów mieliśmy problemy 
z doborem sprężyn napina¬ 
jących przednie wahacze i 
z amortyzatorami tyłu. Za¬ 
stosowałem miękkie sprę¬ 
żyny i amortyzatory Wac¬ 
ława Krzanowskiego. Mo¬ 
del miał tendencje do 
„zjeżdżania” opon w stożek 
i uślizgów tyłu w zakrętach. 
Na następnych zawodach 
w Szczecinie do kilku wyś¬ 
cigów wykorzystałem mięk¬ 
kie sprężyny, do pozosta¬ 
łych twarde. Zdjąłem też 
* amortyzatory, zastępując 
je dociskiem sprężystym 
tylnej górnej płyty silnika. 
Okazało się, że po innym 


napięciu wstępnym sprę¬ 
żyn model ściera przednie 
koła walcowo, a sprężyny 
miękkie są lepsze na tory 
równe. Twarde zaś na tory 
o nierównym asfalcie. 
Amortyzatory muszą być 
cierne i chodzić bardzo 
lekko. Z amortyzatorów W. 
Krzanowskiego wyjąłem 
przeciwtłoczki regulujące 
sztywność i zalałem je tyl¬ 
ko odrobiną oleju, aby 
zmniejszyć tarcie. Model 
nie wykazuje tendencji do 
odrywania kół przednich 
ani do nadmiernego huśta¬ 
nia się przodu. 

ROMAN MOTAWA 

Opis budowy modelu o- 
raz rysunki elementów wy¬ 
konawczych opublikujemy 
w numerze 3/96. 
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We wrześniu ub.r. w Nowym Sączu 
odbyły się Mistrzostwa Polski Modeli 
Samochodów RC. Jako pierwsze roze¬ 
grano wyścigi modeli terenowych klasy 
ET-10 2wd i 4wd. 

W klasie ET-10 2wd młodzików po eli¬ 
minacjach pierwszy był Michał Różański 
z Warszawy - 9 okr/5:14,72, drugi Kaje¬ 
tan Motawa z Warszawy - 9 okr/5:15,72 i 
trzeci Paweł Czajkowski z Bydgoszczy - 

9 okr/5:17,15. Zawodnicy ci jeżdżą bar¬ 
dzo równo i między nimi toczyła się 
walka o medale. W finałach Kajetan Mo¬ 
tawa był dwa razy pierwszy i raz czwarty 
zdobywając 2 pkt. Paweł Czajkowski - 
szósty, trzeci i pierwszy uzyskując 4 pkt. i 
drugie miejsce. Michał Różański poje¬ 
chał w wyścigach finałowych bardzo nie¬ 
równo i dał się wyprzedzić R. Otchawie. 
Zajął dopiero 4 miejsce z 6 pkt. 

Po przeliczeniu punktów zdobytych w 
eliminacjach i w finałach mistrzem Polski 
został - Paweł Czajkowski - BY-285 
pkt, I wicemistrzem Kajetan Motawa - 
WA - 270 pkt, II wicemistrzem Michał 
Różański - WA - 240 pkt. 

W klasie ET-10 2wd juniorów bezkon¬ 
kurencyjni byli zawodnicy z Warszawy, 
uczestnicy Mistrzostw Europy - Marcin 
Mazurek i Rafał Sypowicz. Po elimina¬ 
cjach prowadził Marcin Mazurek - 11 
okr/5:25,18, drugi był Rafał Sypowicz - 

10 okr/5:06,33 i trzeci Paweł Kłos z Tar¬ 
nowa -10 okr/5:16,97. W biegach fina¬ 
łowych Rafał Sypowicz zajął trzykrotnie 
pierwsze miejsce (2 pkt.), Marcin Mazu¬ 
rek - dwa razy drugie i raz czwarte 
(4 pkt.); Paweł Kłos był dwa razy trzeci i 
raz drugi (5 pkt.). 

Mistrzem Polski został Rafał Sypowicz 
- WA - 285 pkt., I wicemistrzem Marcin 
Mazurek - WA - 285 pkt., II wicemi¬ 
strzem Paweł Kłos - TA - 245 pkt. 



Najmłodszy mechanik mistrzostw Polski, Paweł Kozakiewicz 
przy modelu z napędem spalinowym 


W klasie ET-10 2wd seniorów w wyści¬ 
gach eliminacyjnych najlepszy był Grze¬ 
gorz Rojna z Nowego Sącza - 10 
okr/5:01,92, drugi Marek Borowski z 
Tamowa -10 okr/5:19,14 i trzeci Zbig¬ 
niew Mańkus ze Szczecina - 10 
okr/5:25,67. Wyścigi finałowe trzykrotnie 
wygrał Grzegorz Rojna zdobywając 2 
pkt. Zbigniew Mańkus był dwa razy drugi 
i raz aż ósmy zdobywając 4 pkt., a Marek 
Borowski - dwa razy trzeci i raz drugi 
uzyskując 5 pkt. 

Mistrzem Polski został Grzegorz Rojna 
- NS - 300 pkt., I wicemistrzem Zbig¬ 
niew Mańkus - SZ - 270 pkt, II wice¬ 
mistrzem Marek Borowski - TA - 225 
pkt. 

W klasie ET-10 4wd bezkonkurencyjny 
jest Dominik Lipiec z Warszawy. Gładko 
wygrał eliminacje -10 okr/5:01,66, drugi 
był Paweł Rosiński z Warszawy 10 
okr/5:20,35 i trzeci Tomasz Pasiut z No¬ 


wego Sącza -10 okr/5:26,17. W grupie 
seniorów najlepszy wynik w eliminacjach 
uzyskał Krzysztof Bereś z Nowego Sącza 
- 11 okr/5:15,94, drugi był Zbigniew 
Mańkus ze Szczecina -11 okr/5:30,83, a 
trzeci Bogdan Aiberski z Tarnobrzega - 
9 okr/5:06,83. 

W wyścigach finałowych, ze względu 
na małą liczbę zawodników, startowali 
wspólnie młodzicy, juniorzy i seniorzy. 
Krzysztof Bereś zwyciężył dwa razy i raz 
nie wystartował zdobywając 2 pkt. Dru¬ 
gie miejsce wywalczył Dominik Lipiec. 
Zajął dwa razy drugie miejsce, tuż za 
Krzysztofem Beresiem, i raz wygrał pod 
jego nieobecność uzyskując 3 pkt. Na 
trzecim miejscu był Zbigniew Mańkus, 
plasując się dwa razy na trzecim miejscu 
i raz na drugim z łączną ilością 5 pkt. 

W grupie młodzik-junior mistrzem Pol¬ 
ski został Dominik Lipiec - WA - 300 


pkt., I wicemistrzem Paweł Rosiński - 
WA - 285 pkt., II wicemistrzem Tomasz 
Pasiut - NS - 235 pkt. 

W grupie seniorów tytuł mistrzowski 
wywalczył Krzysztof Bereś - NS - 300 
pkt., I wicemistrzostwo Zbigniew Mańkus 

- SZ - 285, II wicemistrzostwo Bogdan 
Aiberski - TG - 225 pkt. 

Kolejną konkurencją były wyścigi mo¬ 
deli samochodów z napędem elektrycz¬ 
nym klasy E-10, odbywające się na asfal¬ 
towym torze. Jako pierwsi wystartowali 
młodzicy, gdzie bezkonkurencyjny był 
Piotr Gaweł, mieszkający czasowo w 
Wiedniu, a reprezentujący Nowy Sącz. 
Po wyścigach eliminacyjnych prowadził 
mając 20 okr/5:06,24. Na drugim miejscu 
był Michał Mamczarz z Tarnowa 19 
okr/5:10,35 i na trzecim - Marcin Mar- 
czyk z Nowego Sącza z wynikiem 19 
okr/5:22,63. W finale Piotr Gaweł wygrał 
wszystkie wyścigi zdobywając 2 pkt., 
drugi był Marcin Marczyk z 4 pkt., trzeci 
Michał Mamczarz uzyskując 5 pkt. Nie 
powiodło się w tych wyścigach Kajeta¬ 
nowi Motawie, który bronił 3 miejsca po 
eliminacjach. Z powodu awarii odbiorni¬ 
ka nie wystartował w wyścigach finało¬ 
wych i ostatecznie zajął 4 miejsce. 

W klasie E-10 młodzik mistrzem Polski 
został Piotr Gaweł - NS - 285 pkt., któ¬ 
ry wyprzedził Marcina Marczyka - NS - 
285 pkt., i Michała Mamczarza - TA - 
220 pkt. 

W grupie juniorów najlepszym zawod¬ 
nikiem okazał się Marcin Mazurek z War¬ 
szawy, prowadzący po eliminacjach wy¬ 
nikiem 22 okr/5:09,32. Na drugim miejs¬ 
cu uplasował się Tomasz Pasiut z Nowe¬ 
go Sącza - 21 okr/5:20,20 a na trzecim 
Paweł Kłos z Tarnowa wynikiem - 20 
okr/5:01,81. W biegach finałowych Mar¬ 
cin Mazurek wygrał trzy razy zdobywając 
2 pkt., Tomasz Pasiut był trzy razy drugi 

- 4 pkt., i Paweł Kłos dwa razy trzeci i 
raz piąty - 6 pkt. 

W klasie E-10 junior mistrzostwo Pol¬ 
ski wywalczył Marcin Mazurek - WA - 
285 pkt., I wicemistrzem został Tomasz 
Pasiut - NS - 270 pkt, II wicemistrzem 
Paweł Kłos - TA - 245 pkt. 

W wyścigach seniorów uwaga była 
skierowana na dwóch zawodników - 
Wojciecha Bukryja, uczestnika Mi- 




Złoty: rzeźby latami rufo¬ 
wej, grzywa Iwa na dziob- 
nicy i zapewne wszystkie 
rzeźby pomalowane tym¬ 
czasowo na biało, 
Srebrzystoszare: łby bol¬ 
ców, okucia jufersów talre- 
powych, skoble 

Średnice 


olinowania 

oryginału 


Sztag kolumny grotmasztu 
—144 mm 

Sztag kolumny fokmasztu 
—104 mm 

Wanty kolumnowe fok- i 
grotmasztu — 56 mm 
Wanty kolumnowe bezan- 
masztu i wanty, stengi 
grotmasztu — 36 mm 
Sztag stengi fokmasztu i 
grotmasztu i wanty steng 


fok-1 grotmasztu — 32 mm 
Pozostałe liny olinowania 
stałego i paduny — 24 mm 

Średnice 

olinowania 

ruchomego 


• Olinowanie ruchome 
grotźagla i fokźagla — 
40 mm 

• Olinowanie marsli j/w — 
36 mm 

• Olinowanie pozostałych 
żagli rejowych j/w 

• Buliny grotźagla, olino¬ 
wanie grotźagla i fokźagla, 
a także marsli na fok- i 
grotmaszcie — 32 mm 

9 Pozostałe liny olinowa¬ 
nia ruchomego żagli — 
24 mm 

• Drablinkl liny talii napi¬ 
nających jufersy liny osłon 
marsli (na marsach) — 
22 mm 

Nazwy żagli 

1. żagiel bukszprytowy; 2. 
żagiel podbukszprytowy; 3. 
fok; 4. fokmarsel; 5. fok- 


bramsel; 6. grot; 7. grot- 
marsel; 8. grotbramsel; 9a.. 
bonnet bezana; 9. bezan; 

10. bezanmarsel. 

Wykaz 

kołkownic 

Uwaga. Dla uproszczenia 
podano tylko kołki na jed¬ 
nej burcie, w rzeczywistoś¬ 
ci są one symetryczne. 

1. topenanta żagla buksz- 
prytowego; 2. gejtawa j/w; 
3. brasy j/w; 4. brasy żagla 
podbukszprytowego; 5. hals 
żagla bukszprytowego; 6. 
hals żagla podbukszpryto¬ 
wego; 7. outholer żagla 
podbukszprytowego; 8. in- 
holer żagla j/w; 9. tope¬ 
nanta foka; 10. bras foka; 

11. szot j/w; 12. hals j/w; 13. 
gejtawa j/w; 14. nokgor- 
ding j/w; 15. gording j/w; 
16. bulina j/w; 17. fał rei 
fokmarsla; 18. topenanta 
j/w; 19. bras j/w; 20. szot 


j/w; 21. gejtawa j/w; 22. 
nokgording j/w; 23. gor¬ 
ding j/w; 24. bulina j/w; 25. 
gording j/w; 26. fał rei fok- 
bramsla; 27. bras j/w; 28. 
szot j/w; 29. gejtawa j/w; 

30. bulina j/w; 31. fał rei 
grota; 32. topenanta grota; 

33. bras j/w; 34. szot j/w; 
35. hals j/w; 36. gejtawa 
j/w; 37. nokgording j/w; 38. 
gording j/w; 39. fał rei 
grotmarsla; 40. topenanta 
j/w; 41. bras grotźagla; 42. 
szot j/w; 43. gejtawa j/w; 
44. nokgording; 45. gor¬ 
ding j/w; 46. bulina j/w; 47. 
fał rei grormarsla; 48. to¬ 
penanta j/w; 49. bras grot¬ 
marsla; 50. szot j/w; 51. gej¬ 
tawa j/w; 52. bulina j/w; 53. 
fał bezana; 54. pikfał beza¬ 
na; 55.-58. gejtawy beza¬ 
na (tylko na lewej burcie); 
59. hals j/w; 60. szot j/w; 61. 
fał rei bezanmarsla; 62. to¬ 
penanta j/w; 63. bras be¬ 
zanmarsla; 64. szot j/w; 65. 
gejtawa j/w; 66. nokgor- * 
ding j/w; 67. bulina j/w. 
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strzostw Europy i Świata z 1994 r. i ubie¬ 
głorocznego Mistrzostw Europy - Ma¬ 
cieja Lipca. 

Wygrał on z Wojciechem Bukryjem 
cztery pierwsze wyścigi eliminacyjne. 
Przewaga była bardzo mała, ale były to 
cztery zwycięstwa z najlepszym w tej 
chwili zawodnikiem w Polsce specjalizu¬ 
jącym się tylko w klasach wyścigowych. 
Dopiero w piątej kolejce eliminacji Woj¬ 
tek wygrał uzyskując wynik - 22 
okr/5:03,29. Maciek w najlepszym swoim 
wyścigu eliminacyjnym osiągnął wynik 
- 22 okr/5:05,93, a więc o 2,7 sek. . 
gorszy. Trzecim zawodnikiem po elimi¬ 


nacjach był Daniel Czernecki z Nowego 
Sącza z wynikiem - 21 okr/5:13,07, klu¬ 
bowy kolega Maćka, Jacek Lipiec z War¬ 
szawy, zakwalifikowany do Mistrzostw 
na trzeciej pozycji, był dopiero piąty z 
wynikiem 21 okr/5:15,47. Wyprzedził go 
drugi uczestnik Mistrzostw Europy Zbig¬ 
niew Mańkus ze Szczecina. W wyścigach 
finałowych Maciej Lipiec wygrał trzy razy 
zdobywając 2 pkt., Wojciech Bukryj był 
drugi będąc dwa razy na drugiej pozycji, 
raz na czwartej i uzyskując 4 pkt. Trzecie 
miejsce zajął Daniel Czernecki - raz na 
pozycji 9, raz na 3, raz na 2 wywalczył 
5 pkt. 


W klasie E-10 senior mistrzem Polski 
został Wojciech Bukryj - OP - 285 pkt, 
I wicemistrzem Maciej Lipiec - NS - 
270 pkt, II wicemistrzem Jacek Lipiec - 
WA - 235 pkt. 

Odbyły się też wyścigi w koronnej kla¬ 
sie modeli samochodów z napędem spa¬ 
linowym. Przeżywa ona w tej chwili po¬ 
ważny kryzys spowodowany wysokimi 
kosztami modelu i silnika oraz potrzeby 
poświęcenia dużej ilości czasu na na¬ 
uczenie się regulacji modelu, a także na 
naukę prowadzenia modelu z dużą pręd¬ 
kością i dynamiką jazdy. Zawodników, 
którzy jeżdżą w tej chwili w Polsce tymi 


modelami, można podzielić na dwie 
grupy. Jedna - to osoby z dużym do¬ 
świadczeniem, ścisła czołówka, jeżdżąca 
bardzo szybko i precyzyjnie, nie ma¬ 
jąca większych problemów z regulacją 
modelu do toru oraz grupa druga — nie 
mogąca dać sobie rady z modelami od 
wielu lat, ale nadal startująca. Jeżdżą oni 
zdecydowanie wolniej i gorzej, powodu¬ 
jąc często bardzo niebezpieczne sytua¬ 
cje na torze, doprowadzając często do 
kolizji i uszkodzeń modeli innych za¬ 
wodników. W tej sytuacji najlepiej byłoby 
organizować starty w dwóch grupach i w 
nich rozgrywać wyścigi eliminacyjne i fi¬ 
nałowe, tak jak jest to w pozostałych kla¬ 
sach. Na przeszkodzie stoi mała liczba 
rywalizujących. Może sami zawodnicy 
znajdą rozwiązanie tego problemu. 

Po wyścigach eliminacyjnych na 
pierwszym miejscu był Mariusz Świer- 
czek z Tarnowa wynikiem - 24 
okr/5:03,63, drugie miejsce zajął Ryszard 
Kozakiewicz ze Szczecina z niewielką 
stratą do zwycięzcy i wynikiem — 24 
okr/5:07,66. Na trzeciej pozycji uplaso¬ 
wał się Wojciech Bukryj z Opola wyni¬ 
kiem - 24 okr/5:10,07. W czasie trwania 
30-minutowego wyścigu finałowego wy¬ 
cofali się: Ryszard Kozakiewicz, J. Oleń- 
czak z Wrocławia i Lech Pepliński z 
Gdańska. Do końca wyścigu dojechało 5 
zawodników. Już po kilkunastu minutach 
do zwycięstwa pretendowało tylko 
dwóch - Mariusz Świerczek z Tarnowa i 
Wojciech Bukryj z Opola. Ostatecznie 
wygrał Wojciech Bukryj - 136 okr., na 
drugim miejscu był Mariusz Świerczek - 
134 okr., na trzecim - Piotr Szałapak 
z Krakowa - 127 okr., na czwartym - 
P. Górka z Nowego Sącza -125 okr., i 
na piątym - P. Turski z Tarnowa -121 
okr. 

W klasie I.C.—8 mistrzem Polski został 
Wojciech Bukryj - OP - 300 pkt., I wi¬ 
cemistrzem Piotr Szałapak - KR - 260 
pkt., II wicemistrzem Mariusz Świerczek 
-TA - 225 pkt. 

W mistrzostwach Polski wystartowało 
łącznie 61 zawodników z 84 modelami. 

ROMAN MOTAWA 



Na podium zwycięzcy w klasie ET-10 2wd w gru¬ 
pie młodzików. Pierwsze miejsce zajął Paweł W klasie E-10 (grupa seniorów) zwyciężył 

Czajkowski z Bydgoszczy, drugie Kajetan Mota- Wojciech Bukryj. Drugie miejsce zajął Ma- 

wa z Warszawy, a trzecie — Michał Różański z ciej Lipiec, a trzecie Jacek Lipiec. 

Warszawy 
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WYŁĄCZNY IMPORTER I DYSTRYBUTOR W POLSCE 

K.O.M.A. s.c., Kraków, ul. Lipowa 3 

tol/far. 10-12123-58-62, tal: (0-12) 2347-77 w.294 
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DARIUSZ PAWŁA - Stara 

Dąbrowa 8A/a/4, 73-112 Stara 
Dąbrowa — poszukuje planów 
motolotni (najlepiej dwuoso¬ 
bowej). Za plany zapłaci go¬ 
tówką lub zamieni na cokol¬ 
wiek. O szczegółach ewentual¬ 
nej wymiany i charakterze pla¬ 
nów prosi pisać w korespon¬ 
dencji. 

EDMUND RACZKOWSKI - 

ul. Kochanowskiego 242, 
26-930 Garbatka woj. Radom 

— odstąpi 100 egzemplarzy 
książek lotniczych i modelar¬ 
skich, około 120 egz. „Modela¬ 
rza”, „Modelar” luzem z lat 
1971—1989, około 60 numerów 
„Planów Modelarskich”, 500 
sztuk wycinków skompletowa¬ 
nych * rysunków samolotów 
(„Skrzydlata Polska”, „Lamus” i 
inne), 50 sztuk gotowych mode¬ 
li szybowców szkolnych „Ja¬ 
skółka" materiał mieszany (pla¬ 
styk, sosna i balsa), 10-20 
sztuk modeli treningowych przy¬ 
stosowanych do RC oraz 100 
opakowań gumy modelarskiej 
po 1 mb, rurki mosiężne do 
zbiorniczków paliwa około 200 
sztuk po 5 cm, gotowy model 
półredukcyjny samolotu Jak 
12A (bez silnika i radia). Zainte¬ 
resowanych prosi o listy, w za¬ 
łączeniu koperta + znaczek. 
Kupi niedrogo cienki papier ja¬ 
poński oraz balsę w klockach, a 
także Monokote w dowolnych ko¬ 
lorach. 

MARCIN ZAJĄC - ul. 700- 

•lecia 2/2, 38-100 Strzyżów — 
sprzeda tanio gotowy model 
samolotu akrobacyjnego klasy 
F3A rozpiętość 142 cm, długość 
110 cm, silnik 6,5 cm 3 . Infor¬ 
macje listowne koperta + zna¬ 
czek. 

PIOTR KLEPACZ - ul. Sło- 

bódzkiego 25/18,58-100 Świd¬ 
nica tel. (0-74) 53-66-89 - 
poszukuje planów modelar¬ 
skich autobusu Jelcz. Kupi lub 
zamieni na inne plany. Nawiąże 
kontakt z modelarzami statków 
i samolotów. Odpowie na każdy 
list (koperta + znaczek). 

PIOTR BANASIU K - ul. Si¬ 
wińskiego 9/7,05-120 Legionowo 

— poszukuje planów TIR-ów, 
dużych samochodów/ ciężaro¬ 
wych i samochodów specjal¬ 
nych, np. do przewozu materia¬ 
łów radioaktywnych. Nawiąże 
kontakt z modelarzami budują¬ 
cymi makiety samochodów RC. 

ADAM WÓJCIK - ul. Piotr¬ 
kowska 1/719,45-334 Opole - 
poszukuje „MM" z planami dla 
początkujących. Zapłaci go¬ 
tówką. Nawiąże kontakt z mło¬ 
dymi modelarzami. 

SEBASTIAN NAMYSŁO - ul. 
Wolności 84/16, 41-500 Cho¬ 


rzów — nawiąże kontakt z mo¬ 
delarzami zajmującymi się mo¬ 
delami na uwięzi, pilnie poszu¬ 
kuje silnika 3,5 cm 3 — żarowe¬ 
go, chłodzonego cieczą. Wy¬ 
mieni na inny lotniczy 2,5 cm 3 
lub 5 cm 3 lub zapłaci gotówką. 
Odpowie na każdy list. 

WIESŁAW WYPIJEWSKI - 

ul. Baranowska 4, 02-495 War¬ 
szawa-Ursus — odstąpi apara¬ 
turę RC Multiplez oraz model 
samolotu z silnikiem 6,5 ccm. 

PIOTR KRUSZYŃSKI - ul. 

Kozielska 9/6,48-100 Głubczy¬ 
ce tel. (0-77) 85-91-09 - sprze¬ 
da 2 nowe silniki WEBRA 40 RC 

— 6,5 cm 3 oraz aparatury ROB- 
BE ECONOMIC AMS-27 T-4 i 
VARIOPROP FM 27. 

JERZY RUDNICK I - ul. 

Norwida 18/1,41-700 Ruda Ślą¬ 
ska odstąpi odbiorniki i dwie 
windy żaglowe: WEBRA, od¬ 
biornik oraz serwa do aparatury 
Signal FM, kadłub ślizgu 6,5 
ccm oraz 15 książek o „Mode¬ 
larstwie lotniczym”. Poszukuje 
kartonowych wycinanek okrę¬ 
tów historycznych prod. za¬ 
chodniej, a także silnika i śmig¬ 
ła do modeli z napędem elek¬ 
trycznym oraz balsy. 

RYSZARD KARAŚKIEWICZ 

— ul. Bezpieczna 14/19,51-114 
Wrocław - odstąpi tanio (100 
zł) kompletną, sprawną i nie¬ 
używaną aparaturę RC Supra- 
nar 838. 

PRZEMYSŁAW KĘDZIELEW- 

SKJ — ul. Batorego 38B/17,05- 
400 Otwock — poszukuje pros¬ 
pektów starszych samochodów 
produkowanych przed 1984 r. 
W zamian oferuje papierowe 
modele do sklejania, inne pros¬ 
pekty samochodów, znaczki 
pocztowe, czasopisma motory¬ 
zacyjne techniczne, kompute¬ 
rowe (stare roczniki), różne 
książki. Prosi o kontakt osoby 
o podobnych zainteresowa¬ 
niach. 

ANDRZEJ WÓJCIUK - ul. 

Wysoka 665/6, 17-300 Siemia- 

tyC2e — kupi modele c/ołgów i 


Zestaw do budowy modelu 


DŻONKA CHIŃSKA 
Z HANGCHOU 

skala 1:50 (zdjęcie na str. 32) 
można nabyć za zaliczeniem 
pocztowym. 


Zakład Produkcyjny „KAMA-EKO” 

40-412 Katowice, 

ul. Leśnego Potoku 92. Cena zestawu 63 zł 


wozów wojskowych, plany oraz 
zdjęcia i rysunki wszelkich po¬ 
jazdów wojskowych. Poszukuje 
także figurek żołnierzy 1:25 
oraz serii „Panzer at Sarmur” i 
„Modelarza” nr 1/93,3/94,4/94, 
5/94,6/94,7/94,9/94 i innych nr 
„Modelarza" z planami czołgów 
i pojazdów wojskowych. 

EDWARD MRÓZ - ul. Lipo- 

wy Dwór 6,14-200 Iława — po¬ 
szukuje do nadajnika WEBRA 
FM SI 7-kanałowa, pałąka steru¬ 
jącego potencjometrem, pałąk 
zewnętrzny, wyższy), może być 
uszkodzony. W zamian oferuje 
nowy do nadajnika WEBRA FM 
SI 5-kanałowa lub kupi. Kon¬ 
takt listowny. 

GRZEGORZ ŚWIDERSKI - 

ul. Piłsudskiego 16/14, 24-100 
Puławy — odstąpi ponad 45 eg¬ 
zemplarzy „Planów Modelar¬ 
skich” z lat 1960—1985, „Mło¬ 
dego Technika” z lat 1960—1985, 
„Radioelektronika” z lat 1960— 
1990. Kupi aparatury propor¬ 
cjonalne jak też same odbiorni¬ 
ki i serwomechanizmy. 

BARTOSZ WIECZOREK - 

ul. Daniecka 1, 46-053 Dębska 
Kuźnia — poszukuje wykrywa¬ 
cza metali lub schematu z 
„Młodego Technika”. W zamian 
oferuje modele kartonowe lub 
zapłaci gotówka 








85-087 BYDGOSZCZ 
Ul. GAJOWA 68 

052/42-38-93 Jantar 




Sklep Modelarski 
!•■ Autoryzowany dealer firmy 






ST 


robbe 

modą lit port 

prowadzi sprzedaż i serwis: 

* f 

Aparatury RC Robbe*Futaba 
śmigłowce Schluter 
Silniki Enya, Novarotsi, Webra, 
Titan ZG, 3W-M, MDS i Keller 
Modele, akcesoria I osprzęt 
Aerografy, sprężarki firmy HANSA 
Plany modeli z USA, D, I, GB, Pi Pi 

Niem. czasop. FMT, AMT i książki 

. • 

Czynny w godz. 10.00—18.00 
w soboty - 9.00-13.00 


Sprzedam 
APARATURĘ RC 

(4-kanałową) 
oraz silnik 4 cm 3 

Tel. 012/37-96-00 
godz. 8—10 


PŁYTY, ZESTAWY DO MONTAŻU, 
URUCHOMIONE URZĄDZENIA 

ELEKTRONICY 

Transceiyery, transwertery, radiotelefony, zdalne 
sterowanie proporcjonalne, odbiorniki, syntezery, 
wzmacniacze końcowe na pasma KF, UKF, VHF, 
UHF. Ponad 300 innych propozycji: mierniki cyf¬ 
rowe i analogowe, oscyloskopy, generatory, zasi¬ 
lacze, systemy zabezpieczeń, wykrywacze metali, 
echosondy. 

ZA WSZE AKTUALNE KA TALOG - 
KOPERTA + ZNACZEK 2 zł 
PEP Wrocław 
17SKR. POCZT. 1625 
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MODELMAR 




08*520 DĘBLIN 
Osiedle Wiślana 23/10 

% 

oferuje zestawy modeli la¬ 
tających RC: 

Szybowiec ABC 

— rozp. 1410 mm, 2 kan. 
Szybowiec IRYS 

— rozp. 1470 mm, 2 kan. 
Samolot JUNIOR 

— rozp. 1180 mm, 3 kan. 
silnik 1,5—2,5 ccm 
Samolot TULIPAN 

— rozp. 1220 mm (dwu¬ 
płat) 4 kan., silnik 6,5 ccm 

Sprzedaż wysyłkowa, informacja: 

%koperta znaczek 

LI 

Bogata oferta wielobarwnych, wysokiej jakości 
kartonowych modeli redukcyjnych wydawnictwa 
1IOOELCARD”*.c. w sprzedaży wysyłkowej: 

hnrtidetaL 

Szczegółowy wykaz modeli wraz z cenami i zasa¬ 
dami sprzedaży wysyłamy bezpłatnie, prosimy o 
kopertę i znaczek na ist Korespondencja na adres: 

MODELCARD, 70-891 SZCZECIN 20 

telefon: (091) 15-16-68 


SKLEP MODELARSKI 
Halina Błach 

Katowice, ul. Rozdzieńskiego 88 
(Pawilon handlowy Gwiazdy, obok ho¬ 
telu „Warszawa”), tel. 58-28-33 
Akcesoria do zdalnego sterowania 
Modele latające i pływające 
Modele kartonowe i plastykowe 
Balsa, sklejka, listwy, farby, kleje 
Żywica, tkanina szklana 
Czasopisma, książki 
Akcesoria — silniki • Paliwo 




HHT0WŃU MODEU 
1 AKT. MODELARSKICH 
GDAŃSK, PIASTOWSKA 30 

JM7-« 

FAX 

S2-17-W 


SK-MODEL 




ŚWIATOWE TARGI MODELARSKIE i i i 

NOWOŚCI- 




FM 214 


Eraupner 


40 MHz 



Modułowa aparatura FM 35 
2 Kanały z rozbudową d0 / 


zych klientów NAPRAWA W 24 h 


aparatur: C4-X, FM 314, FM 414 



w 


Nowa era w nauce pilotażu 

pytajcie o PG symulatory lotu 


k 



PALIWA MOOELARSNE 


uwaga 


! 


Już od 7 zł za litr 


CZESKIE PLANY WYKONAWCZE MODELAR (skala 1:1) 
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ZAPRASZAMY DO NASZYCH SKLEPÓW 


_ ANT AR® 

inż. Edward Gudziński 


WARSZAWA 

JANTAR MODEL CENTRUM 
UL. SŁOWACKIEGO 27/33 

01-592 WARSZAWA 
tel. 33 1135 tel/fax 33 73 67 


MODELARZ 


Miesięcznik dla modela¬ 
rzy kołowych, lotniczych, 
okrętowych i rakietowych. 



Redaguje zespół: Zbysław Gon¬ 
tarz (red. naczelny), Roman Lip¬ 
nicki (z-ca red. nacz.), Elżbieta 
Gaweł. Jerzy Litwin, Jan Marczak, 
Paweł Włodarczyk., Wiesław 
Galiński (red. graficzny), Marian 
Kawka (red. techniczny). 

Stale współpracują: Ryszard 
Chrzanowski, Cezary Ciesielski, 
Kazimierz * Dzięcielski, Jerzy 
J. Kaczorek, Paweł Mistewijgz, 
Roman Motawa, Wiesław Schier, 
Marian Sobel, Gerard Soldat, 
Roman Staszałek, Bogdan 
Wierzba, Piotr Zawada. 

Adres redakcji: 00-791 War¬ 
szawa, ul. Chociru§ka 14. 

Telefony: Centrala ZG LOK — 
49-34-51, red. naczelny — 
49-86-27 i w. 290, sekretariat w. 
215, redaktorzy w. 221. 

Materiałów nie zamówionych re¬ 
dakcja nie zwraca. Zastrzega 
sobie również prawo dokonywa¬ 
nia skrótów w publikowanych ^ 
tekstach oraz zmiany tytułów. * 
Redakcja nie ponosi odpowie¬ 
dzialności za treść ogłoszeń. 
Wydaje: Zarząd Główny Ligi 
Obrony Kraju. 

Druk: Wojskowe Zakłady Grafi¬ 
czne w Warszawie. Zam. 51274. 

OGŁOSZENIA 

Przyjmujemy pod adresem redakcji 
„Modelarza”. Cena cm 2 — 1 zł plus 
podatek VAT. Kolorowe dwukrotnie 
droższe. Ogłoszenia publikujemy po 
uprzednim wniesieniu stosownej opłaty 
na konto Zarządu Głównego Ligi Obrony 
Kraju: PBK IX Oddział Warszawa, nr 
370031-3290-132. W rubryce „Modelarz 
pomaga” ogłoszenia nie mające charak¬ 
teru handlowego zamieszczamy bezpłatnie. 

WARUNKI 

PRENUMERATY 

1. Wpłaty na prenumeratę przyj¬ 
mowane są tylko na okresy 
kwartalne. Cena prenumeraty 
krajowej na I kw. 1996 r. wyno¬ 
si 4,50 zł, a cena prenumeraty 
ze zleceniem dostawy za granicę 
jest o 100% wyższa od krajowej. 

2. Wpłaty na prenumeratę: 

• na teren kraju 

— przyjmują jednostki kolporta¬ 
żowe „RUCH” S.A. właściwe dla 
miejsca zamieszkania lub sie¬ 
dziby prenumeratora. Dostawa 
egzemplarzy następuje w 
uzgodniony sposób. 

*— przyjmuje „RUCH” S.A. Od¬ 
dział Warszawa 00-958 Warsza¬ 
wa, ul. Towarowa 28, konto: 
PBK XIII Oddział Warszawa 
370044-1195-139-11, zapewnia¬ 
jąc dostawę pod wskazany ad¬ 
res pocztą zwykłą w ramach 
opłaconej prenumeraty. 

• na zagranicę 

— przyjmuje „RUCH” S.A. Od¬ 
dział Warszawa, 00-958 War¬ 
szawa, ul. Towarowa 28, konto: 
PBK XIII Oddział Warszawa 
370044-1195-139-11. Dostawa 
odbywa się pocztą zwykłą w ra¬ 
mach opłaconej prenumeraty, z 
wyjątkiem zlecenia dostawy 
pocztą lotniczą, której koszt w 
pełni pokrywa zleceniodawca. 

3. Terminy przyjmowania prenu¬ 
meraty na kraj i na zagranicę: 
do 20.11. — na I kwartał roku na¬ 
stępnego, 

do 20.02. — na II kwartał 
do 20.05. — na III kwartał 
do 20.08. — na IV kwartał 
Wpłaty na prenumeratę miesięczną 
przyjmowane będą najpóźniej na 
40 dni przed okresem prenumeraty. 


nr 1 — styczeń 1996 r. 
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Widowiskowa 


Piękny "plener podkreśla walory modelu, w tym wypadku 
„Cataliny” PBY-2 wykonanej z kartonu przez Ryszarda 
Jurczyka z Jeleniej Góry-Cieplice. Model posiada napęd 
elektryczny, boczne składane pływaki i skrzydła. Na zdjęciu 
„Catalina” podczas lotu nad wodą. 


Prezentowany 
na zdjęciu 
model jest 
produkowany 
przez 

przedsiębiorstwo 
KAMA” z Giżycka. 

Zestaw 
. przeznaczony 
jest dla średnio 
zaawansowanych 
modelarzy. 
Długość 
modelu 78 cm, 
podziałka 1:20. 
Kadłub 
wykonany jest 
z drewna. 
Cena zestawu 
- 42 zł. 
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Nowa klasa 9HP 



Od pewnego 
czasu 

w modelarstwie 
kosmicznym 
lansowana jest 
nowa klasa 
modeli - S11P. 
Na zdjęciu 
Francuz Jean 
Louis Benoit 
przygotowuje 
do lotu 
model tej 
eksperymentalnej 
klasy. 


Pokkar MII B/3 m 


Plany modelu tego samolotu w skali 1: 50 były opublikowane 
w nr 7/78 r. „Małego Modelarza". Jacek Fleiszfreser z Legio¬ 
nowa powiększył skalę do 1:33 i wykonał model Fokkera 
w barwach 1 Pułku Lotniczo-Bombowego. 


FOT. 

W. KRZYWIŃSKI 


Tratwa balsowa „RA” 


Zdięcie tratwy balsowej KON-TIKI Thora Heyerdhala, który 
w 1947 r. przepłynął na niej z Callao w Peru do Ravola 
w Polinezji obiegły cały świat, a wyczyn ten przeszedł do 
historii żeglugi. Prezentujemy kopię innej historycznej 
jednostki - RA, również zbudowanej przez Heyerdhala 
w 1970 r. Kopię RA wykonał Erie Ferey, a zdjęcie zamieścił 
francuski miesięcznik „Le modele reduit d’Bateau" (nr 
10/95). v 




Jesiese jedna wersja 


Electric Off Road Buggy w skali 1:10, napędzanego 
silnikiem Mabuchi 540 RS, z charakterystycznie 
rozmieszczonymi amortyzatorami, tym razem firmy 
JAMARA. Podstawowe dane techniczne: L - 395 mm, 
B - 235 mm, H - 152 mm, masa - 1245 g. 





























































